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Zestrzelono 7 samolotów angielsko-francuskieli.
Berlin, 26 Kwietnia, i taczelna komenda 

erm/i niemieckiej dono»i:
Na północ od Drontheim wojeka n. .nie- 

«*ie, po zajęciu Steińkier, obsadziły dsfl- 
sie Marne pr. -jscia i cieśniny przy l»rd*ą 
słabym opOrze nieprzyjaciela. Cały obszar 
Ęlrontheimu i wiodąca stamtąd linja kole- 
Iowa do granicy szwedzkiej została tem 
samem całkowicie unetpieczona przeciw
ko atakom z północy.

W  dalszym ciągu trwi nyb!ii marsz w 
rejonie .sio ku p ó łn o c y  i północnemu za 
chodowi. -Wspomagane przez flotę powie 
trzną wojską niemieckie łamały kâ .ula 
Próbę nieprzyjaciela ponownego okopania 
się I zmuszały go do częściowo zupełnie 
ch.-intyczneeo odwrotu.

w  czasie pościgu za łodziami podwedne- 
s*l w Skągerraku zniszczono dwie T.Ieprzy 
Jasielskie łodzie podwodns 

^lotyla łodsri sta ażuiezych wypatrzyła u. 
sacłio&naego wyjścia ze Skagerraku grn- 

większych -ŁODłrtoarpedowoów francus
kich, a dość bliskiej odległości. Minio zija- 
5®?ó3;'. przewagi; sił ni&przyjaic ielskioii ło- 
~f.Ie strażnicze zaatakowały je natych
miast. Po krótkiej walce nieprzyjaciel w 
s*ybklem « m  ii» wziął kierunek zachodni 

*"*knął z pola widzenia.
-J r *®  nowoczesne kontorpedowre norwe- 
IM. *°*tały uruchomione, po obsadzaniu 

Przez załogi niemieckie 
k-nn dowietrzna patrolowała w, dniu 24 
yj • otnja środkową i północną część ino cza 

aż do wysokości wysp ozet- 
t^n<1Z|ki<h, dobierając do Nocrwegji środkowej.

Oddziały floty powietrznej przecięły p«J- 
jeżenia nieprzyjaciela w rejonie na pół- 
1 od Lillehammer, Dro.it.ieim i Bergen, 
rai ZaataKuwały, częściowo w loclle nur- 

nieprzyjaciolekie kolumny mar- 
*®w*i'biwaki wojsk i punkty oparcia.
^ Wybrzeża zachodniego zaatakowała 

złota powietrzna nieprzyjacielskie siły 
tooiikie. Jeden brytyjski K r ą ż o w n ik  prze- 

Wlotniczj został poważnie trafiony I 
Przerwał wo,a dzia j ln o ś ć  b o jo w ą  przy 
równoczesnym wybuchu pożaru.

Nad morzem Półnornem zestrzelono trzy 
brytyjskie samoloty typu „Lookhead-Nud- 
,0n“ i jiuen brytyj i samolot typu 
nHantptu i-Herford“, pod MalbOi piem ze- 
irrzbłono jeden dalecy eamoloL Dwa wia
lni eamoloty zaginęły.

Na zachodzie nie było ważniejszych wy- 
larzeń.,

Na granicy zestrzoiono dwa francuskie 
samoloty. Jeden własny samolot nie po
wrócił /  nalotu na nieprzyjaciela. (pV

DzienniKi w Oslo stwierdzają 
bezsilność Anglji 

wobec lotnictwa niemiedflego
;(=) Oslo, 26 kwietnia. Tutejsze dzienniki 

na pierwszych stronach zamieszczają do
niesienia o sukcesach lotnictwa niemiec
kiego w walce przeciw angielskim probom

wysadzania wojsk na ląd w Aaidalsnes i 
Namsos.

„Fritt Fplll" yoakreśla bezsilność Anglj 
i pisze, że wypadki w Andalsne., są' przy
kładem . tego, co w rzeczywistości żńaczy 
„.pomoc brytyjska1*.

Dziennik „Ai tenposten11 wita z ,adówo- 
leniem. faku, że nierdiećka komenda wojsk, 
na skutek lojalnego zai hc nrania się ludno
ści, zniosła ograniczenia kamuńikanyjul 
pomiędzy Oslo a kilku sąsiednięmi mia
stami. W ‘ en sposób ujawniło się dążtajie 

j  niemieckiego dowództwa wprowadzenia 
i tylko takich ograniczeń, jakie okażą się 
niezbędnie konieczne, (pi).

W a żn e  p , v  tenla kole jó w e
p rze rw a n e .

Zaatakowano koiuimv marszowe wojsk norweskich.
(= ) Berlin, 26 kwietnia. Lotnictwo nieiniee- 

kie wspierało Wybitnie swemi wyczynami o- 
peiacje wojskowe w rejonie, w którym po
łożone są miejscowości Drontheim, Andais- 
ńes oraz w terenach operacyjnych u północ 
od Oslo, niszcząc nieprzyjacielskie Środki ko
munikacyjne, połączenia kolejowe oraz mi' j- 
ses koncentracji oddziałów wojskowych.

W  wielu miejscach zniszczono tory kolejo
we na linji AndalsnesrDombas. Hjerkin-Dom- 
bas i Aldval-Atna przez celne trafienia bomb.

Zniszczono również celnemi trafieniami bomb 
szereg budynków dworcowych, przyczem je 
den kolejowy transport wojskowy uległ zu
pełnemu strzaskaniu. Również uszkodzono 
szosy w wielu najważniejszych punktach. .

W  rejonie Bergen poważnie, uszkodzono 
rozjazdy kolejowe na wschód od Voss. Dzię
ki skutecznej akcji i wysiłkowi wojsk nie
mieckich udało się uniemożliwić akcję wojsk 
nieprzyjacielskich i zerwać komunikację 
między strategicznie waznemi punktami.

sorowcow.
Głos dziennika sowieckiego.

(-=) Moskwa, 26 kwietnia. Moeklowekl 
Trud1' zamieścił wt wtonk obezerny arty

kuł. uoiwiecony omówieniu strategiczne; 
woiśkowej i gospodarczej nozycji, jaką 
Niemcy potrafiły eobie zabezpieczyć dzięki 
swej akcji w Skandynawji, uprzedzającej 
atak angielski.

TTziieunik ten zamieszcza prawie codzien
nie artykuły miarodajnych moskiewskich

publicystów o wydarzeniach wojennych i 
wypadkach w Skandynawji, opisując do- 
Lu dnie aktywność, jaks roawineib Ąng-ija 
w krajach skandynawskich i bałtyckich na 
długo przed wybuchem wojny. Głównym 
calem tej aktywnośei było odcięcie Niemiec 
od potężnych skandynawskich źródeł go
spodarczych i surowców.

Niemej} potężnem uderzeniem zdołały, je

| dnak unieszkodliwić te zamder: en.ia, Anglji, 
mające na cela odcięcie ich od Skandyna
wji, i przedewszystkiem od dowozu rudy 
Fawedzkiej, obsadzając niesp r, daie wiania 
najważniejsze punkty strategiczne w Nor
weg ji.

Z olBrfcymiflą energią — wywodzi dalej 
dziennik — rzucają obecnie Nierńc: poi ił- 
ki do Oslo, Stavanger, Bergen i Drontheim 
i rozbudowując coraz silniej nowozdobyte 
pozycje w Norwegii Z wyjątkiem Narwik, 
•wszystkie ważne punkty w Norwegji, ob
sadzone orzez Niemców, są połączone kole
jami z Oslo, co nmacnia w sposób Szcze
gólny pozycje niemieckie. • ,

Dzięb' okupacji Danji i Notrwegji — pi
sze dalej dziennik moskiewski — Niemcy 
nietylLo wzmocniły swoją pozycję strate
giczną wobec Anglji i Francji, ale nadto 
do dyspozycji Niemiec stanęły obecnie ta
kże nieprzsliczono farmy bydlęce i mleczne 
Danji norweskie fabryki broni »  Rjuken 
I Raufos, przedsiębiorstwa chemicznego 
koncernu Norsk-hydrc uynny na cały 
twiut koncern aapib.niczy i celulozy w 
bOrpsborg, fabryki niklu w Sustłno. wegrn, 
kopalnie srebra i miedzi w kongsberg, nor
weskie fabryki alumlnjum Itd.

.W ten sposób Niemcy znacznie powięk
szyły swoje zapasy suroweow, koniecznych 
uo prowadzenia wojny. Olbrzymie strate
giczne i gospodarcze źródła Norwegji s ta 
nowić będą obecpie, łącznie z odbywa jący- 
mi się wojskowemi operacjami, decydują
cy atut dla dalszego rozwoju wojny euro
pejskiej. (p)

JaK zatopiono dune nieurzińacleisiiie 
łod/ie podwodne w Skaserrahu.
(= )  Berlin, 26 kwietnia. Dowiadujemy się 

następujących szczegółów o zatopieniu przez 
niemieckie jednostki marynarki wojennej 
d.wóch. nieprzyjacielskich . łodzi podwodnych.

Jedna z łodzi podwodnych została zaata
kowana przez bomby wodne. Niezwłocznie 
■po tem wypłynęła ona na powierzchnię 1 po
chyliła się na bok, następnie zwolna zanu- 
izała się, by zniknąwszy, za rhwilę znów 
wynurzyć się z pod „rody. Z tych ruchów ło- 
dizi.podwodnej jasno-wynikało, iż nie była o- 
na zdolna do m a .w  rowania, a jęj stery i 
maszyny nstały w prary. Wkrótce potem, 
łódz podwodna ostatecznie zatonęła.

W  drugiiń wypadku zaatakowanie łodzi 
podwodnej przez bomhy wodne okazało się, 
że, otrzymawszy celne trafienie, nie była ona 
zdolna do dalszej podróży, lecz zanurzyła 
się nieinal po wystającą ezęść wieżyczki stra
żniczej I  ̂zastygła w tej pozyeji. Ponowne 
wyrzucenie bomby wodnej spowodowało o- 
stąteczne zniszczenie łodzi podwodnej i jej 
zatopienie:

GONIEC KRAKOWSKI
CENY OGŁOSZEŃ: Po teuście 1 mm w 1 szpalcie 
(ezer. ezp, 22 mm) 36 gr. vV tekście 1 mm w 4ea.palei® 
(szer. szp. 69 mm) 8.— 23. Drobne za słowo 24 gr. 
Pierwsze słowo tluoty oruk (najwyżej 3 Ltowa) iOar.

R o k  II. Nr. 97.

Kraków, wedzieia 28 kwietnia 1940 r.

Nadesłane, a nie zamO\rton, liim i koditoje ręko
pisy beda zw.’ i.-.an- autorom Jedynie wówczas, gdy 
dołączone zostaną znaczki „ooztowe na opłaconls prae- 
syłki zwc-tnej. Preonmerata miesięczna 4.60 5Ł. 

% odnoszeniem do domu 5 Zł.

Na norweskim placu portowym. Aerodynamiczny parowiec na Missisipi.

ilustracja nasze przedstawia w tok pewnego portu w Norwegji. Widzimy epizęt 
wojenny, wyładowany z samolotów, jako wjpomi.ienis z czasów wojny śwl&to«*«J 
widzimy pomnik w kształcie miny, wybudowany ku uczczeniu marynarzy poległych

skutkie... wybucnów min.

W  St, Loule opuszczono na Mieeislpi nowoczesny parowiec o linjach aerodyna
micznych, Posiada on pięć pokładów. N&rf konstrukcją tego nowoczesnego parowca 
pracowano pizez trzy lata. Zdjęcie nasze przedstawia .iowy parowiec na wodach

Missisipi.
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wojnę na Północy.
( - )  Nawy Jork, 26 Kwietnia. Pod tytułem 

„Anglicy oświadczają, że planowali wojną 
na DÓlnocy już przed miesiącem!”  zamiesz
cza ,New York Herald Tribune” następu
jącą depeszą United Press z dnia 22 kwiet
nia nadesłaną z Londynu: „Leslle Burdln, 
minister zaopatrzenia ećwiadczył dzisiaj, 
ie plany kampanji sprzymierzonych w pół

nocnych okolicach zostały wypracowane 
jeszcze przed miesiącem.

Powiedział on przytem że plany te zo
stały uzgodnione z udziałem wybitnych 
znawców stref zimnych, w  in. badaczy 
szczytu Mont-Everest Smythe i  Ernesta 
Shaekletona, syn? znanego badacza stref 
polarnych”, (p))

Polemiczny artykuł Gazetta del Popolo1«

(= ) Medjolan, 26 kwietnia. Initeresującem 
studjum zajmuje się „Gazetta del Popolo” 
obszernie zagadnieniem walki między jedno
stkami floty i samolotami, która w toku o- 
becnej wojny wykuwa się coraz silniej na 
czoło aktualności.

Narody —  pisze dziennik —  kitóre opie
rają f woje przodujące stanowisko na wiel
kich flotach oceanicznych, stawiają sobie 
dziś trwożliwie pytanie, do jakiego stopnia 
ich wielkie jednostki morskie są zabezpie
czone przeciw bombom lutuiezym. Ostatnie 
doświadczenia dały na to pytanie niezbyt u- 
spokajającą odpowiedź.

Faktem jest, że brytyjska admiralicja ka
tegorycznie zaprzecza, jakoby nieprzyjaciel 
odniósł jakiekolwiek sukcesy w tej dziedzi
nie. Gdyby bowiem przyznała oma, że jedna 
bomba lotnicza może zatopić krążownik bo
jowy albo nawet ciężki krążownik angielski, 
to wówczas oznaczałoby to dla pana Chur
chilla publiczne przyznanie się, że olbrzymie 
sumy płacone przez brytyjs*ieh podatników 
na zbrojenia morskie są pienlądzmi wyrzu- 
concmi za okno. Oznaczałoby to również 
przyznanie się, że Amglja stoi u progu zała

mania się, a to mogłoby wywołać w kraju 
paniczne nastroje z łatwo dającemi Jię prze
widzieć katastrofalaeiui skutkau \

D a Angiji jest już dzisiaj dostatecznym 
ciosem, jeżeli jednemu bombowcowi, który 
kosztuje tjfięczną część tego, co okręt 35000 
tonowy, nda się taki statek wojenny jak 
„Rodney(< odesłać na kilka miesięcy do do
ków, wskutek czego siła efektywna Boty an
gielskiej zostaje zmniejszona na poważny o- 
kres czasu.

Z chwilą, kiedy organizacja niemieckich 
sił zbrojnych na okupowanych terenach nor
weskich zostanie całkowicie rozbudowana, 
wówczas Niemcy mogą spokojnie crekać na 
każdy atak mocarstw zaćhodnich, które bę
dą musiały swojeml ekspedycjami przejeż
dżać przez jeden i ten sam odcinek morza 1 
operować w krajń, który opanowany jest bez* 
"osrednio prżez lotnictwo niemieckie.

Dziennik włoski oświadcza w końcu: „Bry- 
tanjc panujl Brytanja panuje nad morza
mi..,”  — śpiewał poeta Tennyson.. —• Ale 
Tennyson ni» żyje już od pół wieku, a jak 
dzisiaj się zdaje, nie wystarcza już rozkazy
wanie fałóm.

Włochu walczą u boku Niemiec
0 swoj własnu los“

„nesto it-l Carlłno" rozprawia się i  ftoum. Ilioanaieisifleml.

(=) MedjoWn, 26 kwietnia. Jak etwier- 
dza „Rąsto doi Carlino‘V f l p M k ^ n y  
przez tu pismo przed kilku dniami J,Lłst 
do królika” spowodował nadesłanie szere
gu listów od czytelników, wyrażających 
po największej części pełną aprobatę dla 
potępieni* tych, których wymieniony list 
określa jako przyjaciół Anglików.

Listy- te, pisze boloński dziennik fanzy 
stowsfn — wykazują, że przeważająca wię
kszość narodu włoskiego żywi głęboką po
gardę dla tchórzliwych _ _zakapkurzonych 
przyjaciół A ngiji i Francji. Jeden z nich 
postawił pytanie: „czy Włochy mają się 
wiięo bić «■ Niemcy?”.

Autor tego listu — pisze dalej „Resto 
del Carlinc” — jest głuptaskiem i. zasłu
guje na tern większe współczucie. Jeżeli 
"Włochy przyłączą się czynnie do konflik
tu, to będą walczyć nie „za Niemcy" ale po 
stronie Niemiec, podobnie jak Niemcy nie 
biją sią za W łochy, ale w obronie swoich 
świętych narodowych Interesów. Szanow
nego autora listu możemy zapewnić, że Je
żeli Włochy przystąpią do wojny, to uczy
nią to dla siebie, dla swoich ideałów i dla 
swoich interesów

Nie oznacza to jednak, że W łochy są zu

pełnie obojętne dla spraw niemieckich,

a s
ckiej armji powodzenia, ponieważ wiedzą, 
że w obecnym konflikcj.« rozstrzyga się też 
przyszłość ich synów i wnuków. W łochy 
walczą o swój własny los, i to tern chęt
niej, jeżeli los ten wiąże się z losami m ło
dego, pełnego zapału i podobnie biednego 
narodu, niemieckiego, który podobnie po
gardza demokratycznymi obłudnikami”

(P-).

Wielkie wrażenie w  prasie 
północno-włoskiej.

(=) Medjolan, 26 kwietnia. Niemieckie 
zestawienie strat marynarki angielskiej 
ort 19 kwietnia zostało ogłoszone przez 
wszystkie dzienniki północno-włoskle. P o
nieważ komunikaty angielskie, z powodu 
rozpowszechnianej w ostatnim czasie po
wodzi kłamstw, nie znajdują wiary, pod
czas gdy komunikaty dowództwa niemiec
kich wojsk okazują się zgodne z faktami, 
przeto cyfry niemieckiei, donoszące o stra-

M ianow anie Kom isarza  
flia oftiipowamjcli terenów 

norw eskich.
("1  Berlin, 26 kwietnia. Kanclerz Hitler 

mianował nadprezydenta 1 erbov»n komi
sarzem niemieckim dla okupowanych te
renów Nurwegji. Komisarz Niemiec Ter- 
poyen , odlega w swym rnarakt»rze bez
pośrednio kanclerzowi Hitlerowi, (p.).

©sU :u z kara.tinów  m aszyn, 
do ryb aków  holenderskich.
(h ) Ameterdam, 26 kwietnia Holender

sk i statek rybacki „Adclaiite”  przynależ
ny dp portu Ymniden, był według raportu 
kapitana tego statku atakowany i ostrze
liwany z karabinów maszynowych przez 
angielski bombowiec na morziu Północnem 
na szerokości 58 stopni w czasie gdy sta
tek był zajęty połowem ryb.

Atak nastąpił mimo tego, że kapitan 
przy nadlatywaniu samolotu, kazał wy
wiesi ć fldyę holenderską. Załoga zdołała 
na czas schronie się pod pokład, tak że nie 
wostał nikt ranny. Jest to w krótkia o cza
sie już drugi wypadek zaatakowania ho- 
lendenst jego parowca rybackiego przez 
angielskie jedynostki bojowe, (p.).

Zbombardowanie pociąga 
z transportem żołnierzy.

(= )  Sztokholm, 26 kwietnia. Ze źródeł 
szwedzkich w Sztokholmie dowiadujemy 
eię o skutkach ataku niemieckich lotników 
ha workowy transport kolejowy.

Oto, kiedy doniesiono do Roeros, _ ż< od 
południa nadciągają oddziały niemieckie, 
uczyniono natycnmiasT próbę przerzuceaia 
oddziału złożonego z 160 żołnierzy norwe
skich transportem kolejowym. W  drodze 
Jednak pocląn ten zoetał przez lotników 
niemieckich zbombardowany I uległ zupeł
nemu1 znlezczejiiu. Nienaruszone pozostały 
jeaynie parowóz i tender.

W komunikatach prasy szwedzkiej pod
kreśla się ścisłą współpracę lotnictwa nie
mieckiego z innemi oddziałami operacyj
nemu w szczególności zui z wojskami pan
cernemu Na uwagę zasługują w tych wy
padkach marsze oddziałów niemieckich o 
niezwykłem tempie.

Ogroiime znaczenie niem. sukcesów 
pod Drontkeim.

(=.) Berlin, 26 kwietnia. Sukceey wojsk 
niemieckich na północ o d D ront hel m po
siadają ogromne znaczenie dla dalszych 
operacyj wojennych w Norwegji.

Dzięki obsadzeniu ważnych cieśnin i 
punktów, wybrzeży w okolicy Steinkjer, 
teren koło DronJaeim zosta, zabezpieczo
ny przeciw wszelkim zagrożeniom od pół
nocy. W artość bojową oddziałów, stoją
cych naprzeciwko wojsk niemieckich na
leży ocenić według dotychczasowych re
zultatów dość p esy mistycznie. I  tak np. 
dobrze rozbudowana i bardzo ważna pozy
cja, wyposażona w 6 karabinów maszyno
wych, została zajęta prz^z mały oddział 
niemiecki bez żadnych strat.

Norweg ostro krytykuje 
brytyjską taktykę wobec Norwegii.
(■=) Nowy Jork, 26 kwietnia. Jak ze 

Springfield donosi dziennik ohijski — 
prof. Clausen von Wittenberg z pochodze
nia Norweg, wykładowca w miejscowem 
kolegium wygłosił na zebraniu Internatio
nal Friendship Club przemówienie, w któ* 
rem p*ddał ostrej krytyce taktykę Angiji 
w ^uniesieniu do SK nrynawji i oświad
czył, że Norwpgj ■ powinna zaniechać opo
ru, stawianego dotycliczae Niemcom.

i ___________________________________

jC e g e n d a  a z c m ó ^ ó t s U a .

Księże Iwan.
Książę Iwan miał tylko jednego syna 

Alaf-syina, Temu to doża wenecki obiecał 
dać swą córkę za żonę. Ucieszony obietni
cą, oświadczył Iwan, że przyprowadzi ze 
•obą tysiąc rycerzy i zażądał, aby doża 
wysłał na jego spotkanie tyłuż wójowni- 
1 ów.

— W  żadnym z tych orszaków — do
dał — nie znajdziesz rycerza tak pięknego 
jak inój syn ukochany.

Skoro książę powrócił do domn, zastał 
swego syna Maksyma zeszpeconego ospą. 
Pamiętał dobrze, co powiedział doży o uro
dzie syna, sposępniał więc bardzo i nawet 
zabronił mówić w swej obecności o tern 
małżeństwie.

Tak upłynęło lat dziesięć, Na początku 
dziesiątego roku. Iwan otrzymał poselstwo 
od doży, które mu przj pominało jego obie
tnicę. Nie chcąc złamać danego słowa,_ u- 
ciekł się do podstępu. Ułożył się z Miło- 
■szeiu Obnnbegowiczem, najpiękniejszym 
czarnogórskim bohat"” «m, iż do chwili 
przybycia WenecjanM będzie uchodził za 
je j narzeczonego. Miłosz •-.godził me na to 
i oibiecal przywieźć córkę do żyj pod warun
kiem, iż mu oddadzą wszystkie dary prze
znaczone dla narzeczonego. Ucieszony 
Iwan przyrzekł dać mu nadto dwa wory 
złota, puhar, arabskiego konia i bogatą 
szablę.

Doża i jego synowie, zachwyceni piękno
ścią Miłosza _ obdarzyli go bogatemi upo
minkami, najpiękniejszym zaś z nich była 
ko“ zrcla haftowana złotem przez młodą na
rzeczoną. Kołnierz je j był podobny do 
splotów węża z groźnie wysuniętą głową, 
a tak był prześlicznie wyhaftowany, że 
wyglądał jak żywy. Na wierzchu głowy 
węża mieścił się drogi kamień o pięknym i 
silnym blasku,

Iwan zadowolony że swego podstępu, 
wyruszył z Ozaruogórcami z powrotem 
do ojczyzny, tylko serce Maksyma pałało 
zazdrością na widok darów przeznaezo- 
nycł dla siebie, a znajdujących się w rę
kach innego. Gdy orszak zbliżył się już do 
murów rodzinnego miasta, Iwan z, wiado- 
mił młodą Wenecjahkę, że mężem jej bę
dzie nie piękny Miłosz, ale syn jego Ma
ksym. Narzeczona na te słowa wcale nie 
okazała niezadowolenia:

— Jeżeli twój syn został zeszpecony _— 
powiedziała — to oczy jego nw straciły 
dawnego blasku, a choroba z pewnością 
nie zmieniła szlachetnego jego serca.

Narzeczona nie chciała jednak posuwać 
się dalej z orszakiem, dopóki Iwan nie od
bierze od Miłosza darów, przeznaczonych 
dla Maksyma. Miłosz odwołał się do danej 
obietnicy, i z początku star owczo odmó
wił, później jednak zgodził się oddać pra
wie wszystkie rzeczy, z wyjątkiem płaszcza' 
i , lięfcnej złotem tkanej 1 osziuli

Mimo, że wi iZystkim podobała się ta 'de
cyzja, Wenecjanka okazała niezadowole
nie i mimo próśb Iwana powiedziała dio 
swego przyszłego męża:

— Maksymie, jedyny synu vwej matki,

wiedz o tern, że nie zobaczy cię cna więcej 
i nie przytuli do serca, że włóczni* twa zo
stanie strzaskaną n « twej trumnie, tarcza 
twa stanie się dla ciebie kamieniem grobo
wym i staniesz przed Bogiem tak czarny, 
jak teraz jesteś czerwony ze wstydu wo
bec Miłosza, jeśli mu me odbierzesz tych 
bogactw. Zrzekam się zresztą wszystkiego; 
leciz. nie mogę wyrzec się koszuli, utkanej 
własnemu rękoma, nad którą przez trzy la
ta pracowałam dniom i nocą. Nadzieja o- 
zdohienia nią kiedyś mego małżonka do
dawała mi ochoty do prący, >. teraz miał
by ją  posiąść obcy dla mnie człowiek. Roz
każ Maksymie, aby ci ją  natychmiast od
dano, Jeżeli nie chcesz lub nie śmiesz tego 
uczynić, to skieruję konia ku morzu, tam 
zaś skaleczywszy twórz liśćmi aloesu, na
piszę krwią własną list, który muj  sokół 
do W enecji zaniesie. Wówczas mój ojciec 
wyruszy ze s vrymi rycerzami, zrówna two
je  miasto z ziemią i wywrze tak straszna 
zemstę, jak straszną była zniewaga. 

Maksym, wzruszony temi słowy, rzucił 
się na Miłosza i przebił go mieczem. Po 
tern morderstwie pomiędzy krewnymi i 
przyjaciółmi obydwu współzawodników 
zawiązała się zacięta walka, w której po- 
ifg li hajdzielniejisi wojownicy. *

Dwanaście wgnungeh 
wynalazków amergh.
iW roku 1790 kongres Stanów Zjednoczo

nych uchwalił prawo o wydawaniu paten
tów na yynalazkL Dopiera jednak w roku

cie 57 jednostek angielskich wywołały teM 
silniejsze wrażenie. r . ”

Pras. północno-wło ska podkreśla zgo
dnie, że wojska niemieckie w Norwegji 
czynią nieustanne postępy. Pochód niemie
cki ku północy pust<®uje z niepowstrzy
maną siłą. W  związku ze stratami floty  
angielskiej dzienniki folwiadezają, żę sku
teczność bojowa lej f io ły  została silnie o- 
graniczona. B rytyjska admiralicja może 
zatajać poniesione sti-aty, na dailszą mttę 
jednak rzeczywiste fakty nie dadzą się 
długo utrzymać w tiajemnicy.

„Regime Fascista” oświadcza naprzy- 
kład, że sytuacja w Nor»Hgji kształtuje 
się r.a korzyść Niemiec i odsłania słabe 
punkty brytyjskiej potęgi morskiej.

'       '  ....

. . " ■■■i
Tahżc w Ameryce przejrzano 

an^teEshie ftlcmsfwa.
(=) Nowy Jork, 26 kwietnia. N e temat 

podjudzenia pewnej części ludności Nor
wegji w pierwszych ośmiu dniach przy 
pom ocy najgorszych kłamstw angielskich 
do beźrozumnego uporu, za. lieszczi arty
kuł współpracownik/dziennika, wychodzą
cego w Nowym Joj»hu „Yonkers Herald 
St£.f-"sm»n“

Oskarża on Anglją ■ o  rozpowszechnianie 
najg rszyoh kłamstw celem wprowadzania 
w  błąd Ojjinji publicznej w Norwegji i 
Szwec; L, jak za czahów wojny światowej, 
a to celem wzbudzenia wrażenia, że pomoc 
mocarstw zachodnich już nadeszła. 

Tymczasem, jak stwierdzi wymienione 
pismo, wszystkie doniesienia o zwycię
stwach i rzekom ych okrucieństwach są 
dowolnym wymysłem angielskiego rad ja, 
mającym dać Anglikom czas do działania, 
a w międzyczasie mającym zachęcić N or
wegów do walczenia za ińteresy, angiel
skie. (p)

NfeMteckfe ataki bombowe 
poważną przeszkodą.

(= ) Amsterdam, 26 kwietnia. "Wojskowy 
współpracownik „Times‘a“  przyznaje, że 
niemieckie ataki bombowe stanowią z w oj
skowego punktu widzenia poważnr prze
szkodę.

Przeprowadzenie planów mocarstw cen
tralnych "ie  będzie możri./e, ani w krót
kim przeciągu czasu, ani bez poważnego 
Wzmocnienia wysiłków wojskowych ze 
strony mocarstw zachodnich. Postępu 
wojsk niemieckich nie udało się dotych
czas zatrzymać.

Nlemlecko-rumuńskfe umowy 
z gospodarcze.
■ (=) Bukareszt, 26 kuMetńih. Kom isje rzą
dowe niemiecka i rumuńska, mające ną 

■ celu uregulowanie niemiecko-rumuńskich 
stosunków gospodarczych odbyły 
Bukareszcie wspólne posiedzenia, H óre 
zakończyły się w dniu dzisiejszym podpi
saniem szergu umów, stanowiących wynik 
prac obu komisyj.

Obie komisje rządowe zbadały rozw ój 
obrotów towarowych i płathiezych mię- 
dz; obu krajami i uzgodniły szereg zarzą
dzeń, mających na celu wprowadzenie uła
twień v. dotychczasowych umówaoh. 
iW szczególności poświęcono dużą uwagę 
zagadnieniu ułatwień w obrocie płatni
czym między obu krajami, (p)

Strajk taksówkarzy nowojorskich.
(=) Nowy Jork, 16 kwietnia. 6000 szofe

rów taksówek, należących do dwóch no
wojorskich towarzystw taksówek rowjo- 
ozęło strajk. Powodem strajku jest od
mowa towarzystw podwyższenia płac i  za- 
Warciia umów zbiorowych, (p)

1830 powstało w  [Waszyngtonie specjalne 
biuro patentowe i  zaczęło oznaczać wyda- 
•wańe patenty kólejnemi numerami.

W  związku ze stuletnim jubileuszem po
wyższego b uia ogłoszono wykaz dwuna
stu wynalazków amerykańskich, Ltóre 
najbardziej przyczynił^ się do zmiany 
tempa życia w Stanach Zjednoczonych, a 
pośrednie i na całym świeeie.

Oto ten wykaz w takim porządku, w ja
kim podała go prasa amerykańska:

Telefon — Aleksander Graham Bell 
(1847—1922).

Telegraf elektryczny — Samuel Finlep 
Bi eese Morse (1791—1872).

Światło elektryczne, kinematograf, gra* 
mofon — Thomas Ą lva Edison (1847—4931).

Parowiec handlowy — Robert Fulto® 
(17e£ -1815). i

Samolot — W ilbur W rigt (1867—1912).
Hamulec pneumatyczny przy pociągacli 

kolejowych — George Westinghousa 
(1846-1916;.

Linotyp — Ottomar Mergenthaler (1854—« 
1899).

Maezyna do szycia — Ellss Howe (1819-* 
1867).

Maszyna do oddzielania włókien baweł* 
ny od Jej nasienia — Eli WhUney (1765-# 
1825). ,/

Wulkanizacja gumy — Charles Goo
dyear (1800—1860).

Praktyczna żniwiarka — Cyrus M c Cor- 
mick (1809-1884).

WyrAu aluminium — Charles Martin 
Hall .(1863—1914).
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Ostatnie chwile stawnych kobiet

IVIarja Tierena, cesarzowa Austrji.

Kraików, w kwietniu.
Ostatnie chwile sławny cb ludzi i  ostot- 

nią wypowiedziane przez nich słow.n, są 
Zwykle cd7wiereiedle(D)iem całego len żyeia
i eyntezą r.qii A I umnicyj. To też nietylko 
biografowie przywiązują wielka wagi do 
tyoh ostatnicn chwil, ale też opowieści i  
legendy przekazują je  z pokoi© iia na po
kolenie.

Cesarzowa A&rypiiw kobieta rta-Yma m 
piękności, ambicji, a również i z zimnego 
okrucieństwa, po wielu trudach i podstę
pach zdobywa tran rzymski ma swego sy- 
rta. JSM ooieka cesarzowej była niewygo
dni N ©runowi i postanawia pozbyć się 
Klatki; rozkazuje wiec swemu, zautarem' 
żołnierzowi by ją zasztyletował. „P”zebij 
toój brzuch" — rzekła do niego bez cienia 
*3ku cesarzowa, jak gdyby chciała dobro* 
^0'nie ukarać swe wnętrzności, za to, to 
"kdały na świat tak potwornego syna. 
.Egipgfe, królowa Kleopatrą, znana w hi- 

"T^rii. zarówno z wdzięku i urody, jak % 
^tniiciejWw i rozwiązłości, wmdząc że bi- 
^ a  pod A-kcjum /decydowała o jej Iowie, 
Pozbawia sio życia, mówiąc: „Nie zaprze* 
Śniecie mnie do eweuro triumfalnego ry 
Gwarni",

Johana d Aro, stojąc już na podpalonym 
stosie, zwraca , ię do otacza.jpcycu ją  tłu
mów: „Wsryrtko ozynilam na rozkaz B o
ga. N ią nią x"oje głosy wewnę&rŁn© nie 
oszukały mnie!".

Madame au Barry, dr ipotyczna i  za
zdrosna przyjaciółka króla Francji Lu
dwika X v -g o , została skazania przez KoL 
mitet ewolucyjny na śmierć, Stojąc u: 
stóp gilotyny, kurczowo zaciska ręce, pro
sząc kata: „Darujcie mi jeszczę małą 
chwile".

tkkkomyślna królowa francuska Maria 
Air* mina ginie na szaf on  u, pełna bob iter- 
3kiei odwagi i dumy. W  j< j  celi więzień-^ 
aej znaleziono na pierwszej stronie książki' 
do nabożeństwa, z .rtórej mc tliła się do 
ostatniej chwili, zapisane przez nią w dniu 
stracenia, pożegnalne słowa: „Boże, zmiłuj 
się uadi mną! Oczy me nie posiekaj® już 
Wjęóej łez, by w a i opłakiwać moje biedne 
d-Jeei! Adieu — Marie Antodnette".

Matka .Wielkiego Cesarza Francji Napo1 
teona I-go, Maria Letycja Bonaparte koń- 
®̂ y wspomnienia °wego życia, •ąpjsane na 
krotko przed śmiercią, słowami: „Moje
s*częś©ie zniknęło z upadkiem Napoleona; 
BBezyguioiwiałam wówczas z wszystkiego, 
Sdyż nikt nie jest w itanie odczuć tak jak

i i  zrozumieć całej głębi ui»okorzi ni a, 
które na nas spadło wraz z detronizacją: e- 
sarza". Umierając mówi: ,3 ó g  pozwala.

Przestała cierpieć".
Sławna z swej piękności, inteligencji i 

»ąiałcenia panna do Lerpinasso gro- 
:la ,7 swych salonach paryskich w 

wieku cała elitę intelektualną. Czu-

wjrócdć do życia, ckciałabym go jeszcze u- 
: y ć  na. toi. by cię kochać — ale niema już 
czasu".

Czarująca Paryż ro^ainem i niepospoli
tą m-c ią, Mada.n i Marla Thereso Gtnf- 
frutt, którą z miłością i przywiązaniem 
Stanisław August Poniatowski zwał: „do
brą, kochaną Mamusią", u schyłku życia, 
wyczerpana chorobą i sparaliżowana, dyk
tuje swej córce ostatnie sława do niego, 
którd zdołała, wypowiedzieć: „Kocham cię 
z całego serca".

Siotra Napoleona I-go Maria Paulin9 
Borghfcsm, dzięki sw«j porągowej urodzie, 
zwana „Wenus z Korsyki", prjed samym 
zgonem poleciła podać sobie zwianeiacHo. 
Ostatnie je j słowa były: „Jestem jeszcze 
zawsze bardzo piękna".

Lukrecja Boryia, piękna córka papieża 
Aleksandra V T, osławiona z powodu nie
moralnego zyćia i wielu zbrodni umiora. 
■mówiąc: „Wszystko o b iła m  dla miłości".

Autorka isławnych „Listów portugaJ ■ 
ej ich'', płomienna i urocza Marianna ^ Al- 
coforado, zakonnica klasztoru PP. Franci
szkanek u Bftą, która ■ złamała śluby za
konne z miłości do oficera francuskiego, 
późniejszego Marszałka Francji, de Cha- 
milly, czując że zbliża się śmierć, rzekła 
do otaczających ją. zakonnic: „Zbyt krótko 
żyłam, zbyt mała jeszcze była moja poku
ta i cierpienia",

OstaAniemi słowami zasłużonej 
ki społecznej i returmaiokki pielęgniar
ki wa Floi nnce Nirhtingal’*, która całe ży
cie ni)OA[ o pomoc chorym i  rannym, było 
życzenie, by pochowano ją  jak uajskj.oni- 
nie.i na małym, wiejskim cmentarzyku o- 
bok rouziców i by żołnierze, dla których 
Lyta zawsze prawdziwą samary banką, nie
śli je j trumnę.

Matka poety Goethego, będąc ciężko cho
ra, Uał„iszała pewnego wieczora koncert, 
któj.y odbywał _ię g i. ieś, wpoibliżu i  któ
rego melodje dochodziły do niej przez o- 
twąrte oikua: „Obcą, zasypiając, myśleć c 

muzyce, którą nijbawem już powito mnie 
w niobia" — rzekła! Istotnie zmarła tej 
BŁ.mej nocy.

Wło»_ka artysfka dramatyczna Eleonora 
Duse wiele przecierpiała w życiu i zanim 
sdoóyła uznanie i sławę, żyła w niedostat
ku i nędzy. Coraz więcej osłabiająca ja  
gruźlica zmusza do przerwań ia podroży po 
Ameryce, którą mimo choroby przedsię
wzięła dla celów zarobkowych Umiera w 
Pittsburgu, nie mając przy sob>© nikogo 
bliskiego. Ostatnie jej słowa były: „Chce 
jechać do domu, muszę się spieszyć, coś 
myśleć, coś dział! ć,-. tek zimno się robi, 
przykryjcie mnie!".

PięJina małżonka Franciszka Józefa L 
cesarzowa Elżbieta była zamiłowaną zna-

Eleonorą Duse, tragiczka włi ska.

mezynia sztuki i wielką estetką. „Pragnę
łabym umrzeć w pięknie" — mawiała zaw
sze. Jak wiadomo, gdy szła na statek w 
lienewie, fanatyczny ana±oUista, LucJ ani 
pchnął ja  sztyletem w serc©. Nieszczęśliwa 
cesarzowa o własnych sitach dowlokła się 
na pokład. Z uśmiecham skinęła głową o- 
ta^zająoyin ja  i z słowami na ustache
„Dziękuję, panie kapitanie", zasnęła na 
wieki.

Cesarzowa austrjacfca ‘teria T . e s a  
spokojnie i odważnie oczekuje zbliżającej 
się śmierci, I  chociaż syn radzi, by odpo
częta trochę i  zasnęła, odmawia, mówiąc: 
„Nie chcę być znienacka zaskoczona przez 
śmierć; chcę być: veiąż golowa by widzieć 
ją, gdy nadejdzie!".

Królowa aingieLka Maria Tudoi, nie 
magia przeboleć straty miasta Calais. 
Umiera ze słowami: „Jeżeli otworzycie
m oje serce, zobaczycie tam wyrytą naizwę: 
„Calais".

Królowa Szkocji i Francji Maria Stuart 
rr dniu swego stracenia pociesza damy 
dworu: „nie plączcie, zabezpieczyłam wa
szą przyszłość — a moim wrogom powiedz
cie, że umieram jako dobra katoliczka". Do 
katów, którzy przyszli prosić o Drzeba-‘ze
nie za śmi< ró, którą zmuszeni są jej zadać, 
mówi: „Wybaczam wam z całego serca,
gdvż mam nadzieję, że śmierć zgotuje kres 
moim cierpieniom". Potem żesrna się z da
mami dworu i służebnemi, upominaj ąĉ  je, 
by nie lamentowały i nie szlochały głośno, 
przyklęka przed krucyfiksem i mówi z 
Psalmu ostatnie sw-j słowa: „In te, Domi
nę, eonfidu, ne confundar in aieteimrra".

J. Wlecżbbwka.

*

ś w f d l a n e ?

zbliżającą się śmierć, skreśliła do je- 
“■eegu g swych przyjaciół ostatnie swe sło- 

a: »2egnaj, mój drogi! Gdybym mogła

Kraków, w kwietniu.
Wiemy, że święci zgodnie z współczesne- 

mi sprawozdaniami naocznych świadków 
posirdali naokoło głowy rodzaj jasno] 
Ontugi, zwano] popularnie aureolą. J a k k ol
wiek może się wydawać tylko fantazją, lub 
przenośnią, to jednak współczesna wiedza 
dochodzi do przekonania, że

rzeczywiście naokoło ciała człowieka 
Istnieje i  zw. „aura", t  j. Jakby

i br amowanl” ciała ramą innege koloru,
który zależnie, od stanu ducha, nastroju a 
pirziedewszysilhlem wartości moralnej da* 
nej osoby, zmienia swą barwą. Uczeni '©aj. 
mujący się zjawIsLami nadnaturalnymi 
twierdzą, : e np. człowiek zły posiada aurę 
szaro broirtzową, człowiek gwałtowny aurę 
czerwoną, człowiek Zazdrosnv aurę bru
dno żółtą, natomiast człowiek o wielkiem 
bogactwie duchowem aurę złotą. Te wiec 
wspomniane kolory zgadzałyby się ze zwy* 
kłą symboMiStyką l otorów zruzum^ą dla 
nas wszystkich i istniejącą, od tysiącleci.

Takie zjawiska świetlane, jak wspom
niana aura zostały zanotowane przez wie-In w e n ó n P lP i l l  nwoAl/nrmli nom n

R M «  Stuert,

lu współc: esnyeh, którzy przekazali nam o' 
nich wiadomości. Feburg, sekretera króla 
duńskiego został wskutek intryg marsaal; 
ka! dworu Torbenne skazany na śmierć : 
powieszony W roku 1521. Gdy Feburg zo 
, tał powieszony, zobaczyli wszy»y onedii 
a mląilLy ki. król płc uioń nad gfjwą 
skazanego. TTznano to za dowód niewinno 
ści jego, zwłoki jego pochowane z należne- 
mi honorami, a iutrygantr, Torbennr po- 
wieszouo.

Angiolski lekarz dr. Henry Lńar h wl 
d . i i ł  w roku 1842 u ludzi umierający 
zjawiska śwS ^ h*  jakby pochodząca : tiał 
fosforyzujących. Dw®.j rze Orioli i 
Boyer zauważyli u bi.ektóryeh ludzi żyją
cych świecące palce u nóg, tłumacząc to 
hądjj elektrycznością, bądź też fosforesoen 
cją.

Męcz: nrik Inn de firitto, który został 
ścięty .. roku 1693, również posiadał dar 
świecenia, gdyż. . jak ptsze współczesny 
„cudowne płomienie unosiły się n»d jogo 
zwłokami a * ciała w ychodzi miły za- 
pach". ,

Gdr -Luidgarda m Toagara modliła się w

nocy. widziano nad nią światło jaśniejsze 
od słońca, świecące przez dłuższy czas. Po 
dobrnę zjawiska zauważono u Małgorzaty 
Ypern, jak również u innych świętych 
osób wpadających w ekstazy.

Panna Reichel widziała na cm en tai zach 
w nocy jasność nad grobami, szczególnie 
nad świeżemi. Nie były to wyraźne płom y 
j£i, Ieoz gęsty jasny dym. Fizyka i ohemja 
tłumaczą te ostatnie zjawiska wrydobywa- 
uiem się z ciała pewnych subsn ancyi świę
cących.

U w id . mędrców i proroków TaMV'ażo- 
no jasność r .oko o głowy: twierdzą, źe tą 
właściwością oznaczał się Zoroaster, So
krates. Pitagoras i wielu innych.

0  ile nauka współczesna była dorpeda- 
wna skłonne tłumaczyć te zjawisk:, czyn
nikami wybitnie fizycznemi, o tyle bierze 
się ostatnio w rachubę również czynnik1, 
czysto duchowe względnie nadnaturalne, 
komplikuj ec miroowoli w t  n sposób i :.a> 
już vrudne zagadnienie, które zre°atą jak 
się zd ije, moż" być wytłumaczone jedynie 
na płaszczyźni,. nadnaturalnej.

MYSL1 I AFORYZMY XVII. W.
Cięła kosa o kamień, kosa się zraziła,
A w tym razie i kamień niemniej obraziła. 
Jest lekarstwo na kosę, kowal izleczyć może, 
Ale serce a kamień tylko ty, sam Boże.

Hr *  *

Nie Dochodzi z przyrodzenia 
Nie umieć, lecz z niiećwiczenia.

Zawistna rzecz białogłowa* 
Cudzej chwały mierzią słowa.

Jedz i pij, jako tobie będ®e smakowało,
A strój się, jakoby się ludziom podobało.

*  *  *
Ziemia, która zielsko w jednym kraju rodzi, 
Użyteczny gdzie indziej więc owoc przywodzi.

*  *  *

Kiedy dwaj piją, a trzeci powstaje, 
Źe też i on chce napić się znać daje.

Ktokolwiek się cielątkiem puszcza w cudza'
Lraje,

Wołem nazad wróci, a też obyczaje.
*  *  $

Za nic u pana cyfr*', wielka ubogiemu, 
Pokłon ubogim zanic, wielka cześć wielkiemu*

Praca zawsze popłaca i pilność nie traci: 
Dwakroć leniwy robi, dwakroć skąpy strach

Młodzi w głowie muchy mają. 
Prędko starsze oszukają,

*  *  *

Nie żałuj nigdy złego;
Nie wzrośnie cnota z niego.

WESOŁY KĄCIK.

ZCOŚLIWIE.
Młody1 obrońca po wysłuchaniu wyroku na 

klienta, którego na rozprawie bronił:
** Aż trzy lata ciężkiego więzienia? Do

prawdy sam jestem zaumlor.yl 
Skazaniec (z pobłażliwością):
— Proszę się tak bardzo tem nie trapić, 

pan doktór jest jeszcze młody, może pan 
wziąć się do czego innego

GWARANCJA,
Złodziej, skazany na dwa lata więzienia, 

za krad; ież złotego zegarka z w> =tawy ju- 
b1’ erskiej, po wysłuchaniu wyroku mówi 
do odprowadzającego go z sali dozorcy 
więzienia:

— To dziwne, skąd zegarmistrz mógł tałś 
dokładnie wiedzieć. p rzj zegarku wisiała 
kartka z notatką, „dwuletnia gwarancja".

OPTYMISTA.
— Ponieważ dotychczas nie zapłaciłem 

aęhunku zśL pobrane książki, przyszedł
dziś do mnie księgarz i zabrał mi je zpo- 
wrotom.

— A psiakość! Ja także jeszcze jestem 
winien pośrednikowi małżeństw — żeby to 
tak zechciał przyjść do mnie i zabrał sobie 
moją żone zpowrotem.
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Ameryka trzyma się zdaia od wotiy!
(~j l*nry lork, 2*5 Kwietnia. Według do

niesienia jednej z ajencyj z Was^yngt' nu, 
przewodniczący komisji zagranicznej se
natu Pitman oświadczył w wywiadzie pra
sowym u, te .W i t o s  centralne mus?:, alb * 
wypędzić wojska niemieckie z Norwcjji 
w ciągu 30 dni albo przyznać, »c nie są w 
■tani' wygrać we n! z Niemcami.

Pitman wyraził silne przekonanie, ie  
Stany Zjednoczoi > nie zostaną wciągnięte 
w wojnę. Oświadczył on następnie, ze a- 
merykańf kie matki i ojcowie n‘ e potrze
bują martwić się o swoich synów, ponie
waż Ameryka będzie sie trzymała zdała od 
wojny.

Sprawiedliwr kam za zbezczeszczenie
g r o b ó w  ż o l i r e r z y  p o l s k i c h .

(= )  Warszawa, 26 kwietnia. O działalności 
niemieckich sądów specjalnych panuje wciąż 
jeszcze wśród ludności fałszywe wyobrażenie. 
W  widu kołach sądzi się, iż sądy te upatru
ją swoje główne zadanie w wydawaniu sro
gich wyroków śmierci. Przegląd działalni iści 
sądu specjalnego w Warszawie wykazuje, źe 
opinja ta pozbawiona jest wszelkich podstaw.

Sąd specjalny w Warszawie rozpatrywał 
dotychczas przeszło 1*00 spraw karnych. Po
mimo ta i wielkiej liczhy spraw sąd specjal
ny wydał od początku swej działalności za
ledwie 12 wyroków śmierci. Wyroki te zapa
dły za zbrodnie pospolite, 1 łóec bezwarunko
wo musiały być ukarane śmiereią. Były to 
morderstwa, rabunek środków żywności, a 
nadto rabunki grobów polskich żołnierzy, a 
więe największa zbrodnia, jaką sobie można 
pomyśleć.

Przy uzasadnieniu wyroku śmierci z powo
du rabunków grobów żołnierzy polskich wy
głosił niemiecki przewodniczący sądu specjal
nego w Warszawie znamienne przemówienie. 
Oskarżony powołał się mianowicie na to, że 
polegli nie byli żołnierzami niemieckimi, lecz 
żołnierzami polskimi, “ dyz sądził, że uzyska 
prsez to złagodzenie kary. Niemiecki prze- 
wudniczący trybunału odpowiedział na to o- 
skarźonemu, źe nie chodzi o to, czy zbezcze

szczone zostały groby żołnierzy niemieckich 
czy też polskich, ponieważ poległy żołnierz 
polski ma >,rawo do takiego samego szacun
ku, jak żołnierze nhmieccy polegli za swą oj- 
ezyznę. Kto otwiera groby takich żołnierzy, 
aby z tego ciągnąć zyski materjalne, dopusz
cza slię zbrodni zbezczeszczenia zwłok i uja
wnia tego rodzaju zbrodnicze instynkty, iż 
zasługuje jedynie tylko na karę śmierci.

Stracenie dwóch zbrodniarzy 
w Lublinie.

(=) Lublin, 26 kwietnii W  dniu 15 lu
tego sąd specjalny w L ibłii Je skazał na 
tarą i i r . * i  oraz na dożywiitni.e pozba
wienie praw obywatelskich robotnika roi* 
nogo Stanisałwa Mislarza z kalonjl Sułów 
za morderstwo, oraz czyny przestępne, 
przewidziane w rozporz%*,zenlu o zbro
dniach. W yrok wykonano w dniu 18 kwie
tnia wieczorem.

Tego samego dnia stracony zostoł były 
polski pracownik APans Jawei k*, śkaza- 
ny przez sąd specjalny w Lublinie ’ ,• dniu 
21 lutego za popełnianie dwóch zbrodni, 
przewidzianych rozporządzeni m o zwal
czaniu bandytyzmu dwukrotnie na karę 
śmierci i w nbu wypadkach na utratę praw 
obywatelskich dożywotnio.

Odf adzenfc księgarstwa ptfskfcg®
('” ) Warszawa, 26 kwietnia. Księgarstwo 

polskie przeżywa obecnie okres dużych 
zmian, na które złożyły się zwiększone 
czytelnictwo I odżydzenle.

Głód książki, c iczuwany przez sfery czy
telników, wpłynął korzystnie na ożywienie 
ruchu w księgarstwie, które wykazuje du
że obroty. Nawet ruchome księgarnie na 
wózkach ulicznych sprzedaje stosunkowo 
dużo 1 siążek. Powadzeniem cieszy się każ
da lektura zarówno, iiobfra powieść, ro 
mans jak i d iela klasj ków, prace nauko 
we, encykłopedje, słowniki i  £ p. Poszuki

wane Są ponadto podręczniki do nauki ję 
zyków i leksykony.

Polskie książki' eprzedaje dziś tylko Po
lak. Księgarnie żydłi wski =s których douie- 
dawna w Warszawie było ta* wiele, 
obetnie źupelpie. Dla tyć h, którź^5- pod. 
płaszrsykieui sprzedaży książek przemy
cali pornograiąę, wnosząc demoralizację 
wśród młodzieży szkolnej, obecnie niema 
już miejsca. Zniknęły również żydowskie 
antykwaomie. Obecnie przy każdej księgar
ni polskiej istnieje dział ant ,\Kwar ‘ki.

Tok więc, Jeszcze Je 'n- di ledzina handlu 
została wyrwano z rąk żydowskich.

(= ) Kraków, 26 kwieUia.
Pół roku istnienia Ifeiś w  dnia 26 fcwi> 

Generalnego tnia apły w* pół ro»

Gubernatorstwa Polskiego. W  dniu 25 paź
dziernika 1939 t. zakończyły władzo nie* 
mieckliej administracji wojskowej swoje 
czynności, a minister Niemiec dr. Frank 
objął u M  Generalnego Gubernatora.

Należy oobie przypomnieć w jakim  sta
nie znajdowało się Polska po spustosze
niach wojennych i  zupełnej dezorganizacji 
we wszystkich dziedzinach w październiku 
iBBBBcłtgo reku, aby m óc ocenić oy. om pra
cy. dokonanej prztw administrację Genr 
rainegu Gubernatorstwa w ciągu tego pół- 
rou a  Najważniejsze połączenia komuni
kacyjne w kraju były vów'-ais zniszczone. 
Aparat administracyjny znajdował się w 
zupełnej rozsypce, istniejące kapitały zo
stały przeważnie wywiezione zagranicę, o  
wyżywienie ludności, stabilizacji waluty, 
porządek i b ^ p ie o ^ s tw o  Dyły poważme 
zagrcżoi e. Do utrudnienia sytuacją przy
czyniła się j^zcase niezwykle ostra i  obfi
tująca w opady śnieżne zima.

Pomimo tego dzięki wysiłkom General
nego Gubernatora i  jego współpracowni
ków oraz dzięki zna komitej 'rspółpra 
pomięazy władzami niemieckiemi i  pol
ek iemi, prze.dewiszystkiem w dziedzinie po
lityki kom analnej i policji, udało się poko
nać ciężką zimę jakkolwiek było to połą
czone z pewnemi touidnoacdami i  ogranicze
niami oraz położyć podstawy pod odbudo
wę kraju. Należy przytem z uznaniem pod
kreślić, że ludność SY.ajem zdyscyplinowa
nym zac.iowaniem się przyczyniła się zna
cznie do tych Korzystnych rezultatów.

Aby da* pobieżny rzut oka na wszystkie 
prace wykonane na terenie Generalnego 
Gubernatorstwa, należy wymienić nastę
pujące dziedziny: komunikacja została po
nownie uruchomiona, setki wysadzonych 
modłów I dworców kolejowych zostało od
budowanymi. W  ten sposób z >1 e. pieczono 
równocześnie zaopatrzenie ludności w ar
tykuły konieczne do życia. Setki zakładów 
maemystowycth, nieczynnych i zamkni* - 
tych zostało ponownie ruszczonych W 
ruch, dzięki czemu liczni robotnicy znale-, 
źli zarobok I pracę. Stworzono uporządko
wana admimiistracię przy współdziałaniu 
ozynników niemieckich i  inoJshich. Mimo 
braku zapasów złota i  dewiz ugruntowano 
walutę zlotową przy pom ocy Banku Emi
syjnego na nu iwyoh pewnych podstawach. 
Preedewszystklem Jednak stu orrono pod
stawę dla wzmożonej produkcji ruinie*- * 
polsldsgo- Rolnicy zostali zaopal rzeni w  
wy*okowart ościowe niemu nkie zboże sie
wne i nawozy sztuczne, tak, że już dzisiaj 
da się stwierdzić, iż tegoroczne zbiory będą 
o wiele wyższe niż w ubiegłych latach.

( Jolem planowego przepracowania tego 
potężnego kompleks u zadań orgriuizecyj- 
nyeh, Generalny Gubernator wydał uło
mniej Jak 390 rozporządzeń f przepisów 
wykonawczych w różnych dziedzinach.

Niewątpliwie ludność musi znosić jesz
cze wiele braków i trudności. Nie nałoży 
Tuwnleż spodziewać się, aby^ kia.i _ zniszczo
ny wojną mógł w ciągu kilku m >sięcy o- 
siągnąó stan najwyższego dobrobytu. Po
mimo tego • luduoiść musi jdczuć. że naj
większe trirdnoScl z* t?"’_r Już 1 oitonane, 1 
planowa odbudowa i  raju postępuje na- 
onzód. W ten sposób Polski© Generalne 
Gub*»rnatrr«two równo w pół roku pe za
kończeniu katastrofalnej wojny stało się 
w Europie, ogarniętej wciąż ieszcce wojną, 
wyspą spokoju i porządku.
"" Pakt len uprawnia do najlensizych na
dziej! na przyszłość.

Zatonięcie parowca annielcKiego.
(= )  Amsterdam. 26 kwietnia. Według do- 

nlesienfiia Reutera, przynależny do Glasgowa 
parowiec „Girasol" pojemności 648 ‘.on zato
nął u połudnliowo-wschodnich wybrzeży An
glii po zderzeniu z przynależnym do Liver- 
poolu parowcem ,.Gontracter“  poj. 6.000 ton. 
Załoga złożona z 11 osób została wyratowana 
przez pewien holowiulk belgijski.

Wielka eksplozja w zaniku w Dublinie
(= ) Amsterdam, 26 kwietnia. Według do

niesienia Reutera wydarzyła się we czwartet 
w zamku w Dublinie, w bezpośredniiem są
siedztwie biura specjalnej policji kryminał nej 
olbrzymia eksplozja. Według urzędoweeo ko
munikatu, wskutek eksplozji pięciu urzędni
ków kryminalnych odniosło rany. Eksplozja 
■powodowała wstrząs w włeksrej oi-.śd mia
sta, _ _ _ _ _

n  zubifgcli 1 m  ranmpli 
w R crloon ,

A ko ja „uspokajająca" Anglji w Ind Jach.
(=") Rzym, 26 kw!etnia. Jak donosi „Gior- 

małc dT a lia" niepokoje w Rangoon trwa
ją w dalszym ciągu. Policja  aresztowała 
ogółem 270 osób. Rynek ryżowy i  tóna yż 
Rango on są zamknięte.

K R O N IK A .
Nowe rozporządzenie 

Generalnego Gubemtore
(= )  Kraków, 26 kwietnia. Ukajał się no

wy numer Dziennika Rozporządzeń Getne- 
ralnego Gubernatora nr. 29 z dnia 23 kwiet
nia 1940 r. zawierający zarządzenie nr. I. 
kierownika urzędu gospodarowania skórami 
1 futrami w Generalnen, Gubernatorstwie o 
obowiązkach uprawnionych do rozporządze
nia skórami surowemi i futrzaremi, osób 
trudniących się skupowaniem, powierniczych 
firm skór surowych, fabryk skór, garbami i 
pracowni kuśnierskich oraz powierniczych 
firm skór wyprawionych.

Powyższy numer Dziennika Rozporządzeń 
można nabywać w urzędzie yyduw uezym 
Dziennika. Fraków 1, skrytka pocztowa 110. 
Abonenci mogą wpłacać prenumeratę na po
cztowe konto czekowe Warszawa nr. 400.

Wyjaśnienia w sprawie sklepów 
z małer?ał«*iri wfóklenntezemi.
Kraków, 26 kwietraia. — W  - lązku z za

rządzeniami wykrnaw;z~ml, wydhneml 
p—ej kierownika nr-ędu gospod 'owaria 
wyrobami włóHennlezemi musimy zazna
czyć, źe właściciele $h'epów, zajmujących 
się oprze dążą materiałów włókienniczych 
nie maj^ potrzeby składać podań o zezwo
lenie na dalsze wyłamywanie sprzedaży. 
Składanie tego rodzaju podań Jest hi zse- 
lowem, gdyż właściciele irzedel ^biostw, 
które od dnie G maja 194C, będą mogły być 
nadal otwarte, otrzymają odpewlednle za
wiadomienie z urzędu szefa dystryktu.

Każdy kawałek ziemi obsadzony.
(=*) W*rsz ” wa, 26 l  wiania. W szyscy po

siadacze drobnych parecL ziemi pod W ar
szaw* otraz właściciele wił i  i .enżj-tków 
zabrali się w bieżącym roku z wielką gor- 
liwioścdą do uu naiwy ziemi, obsadza jao ją  
warzywami.

Wykorzystuje się dosłuwnio każdy maj- 
mjpjiejąąy garrałck złemŁ Każdy ohrs żnióó

chęć trochę wkuSnyc]* warzyw, aby przy- 
naimr' ;j ozftśc:"ywo uniezależnić się od wa
rzywników podwarszawskich, żądających 
za swe produkty wysokich cen. W  nleje- 
dnem mie: ’ k?nlu miejsce kwiatów w do* 
nlczka, h I skrzynkach zajęły pietruszka, 
cebula czy nawet rzodkiewka.

dwóch bandytów zastrzelone 
w  r /cT O ,

(—) Warszawa, 26 kwietnia. Na ulicy Ząb- 
kowskiej kilku urzędników policji krymina1- 
nej natknęło się na dwóch oddnwna poszuki
wanych baadytów. Na widok policji bandyci 
zaczęl5 strzela-: na oślep i rzucili się do u- 

I cieczki. Policja odpowiedziała slrzałami, tra
fiając obu bandytów.

Podczas strzelaniny jeden z przechodniów, 
którego nazwisko dotychczas uie zostało 
stwierdzone, otrzymał postrzał w brzuch, 
wskutek czego zmarł.

Przybyły na miejsce strzelaniny wóz am- 
1 aliansowy przewiózł obu ciężko rannych 
bandytów do szpitala, gdzie jeden z nich 20- 
letni Józei Chłopek ze wsi Niedotrzym zmarł. 
Drugi bandyta, który podał się za Aleksan
dra Baranowskiego, w rzeczywi mści jednak 
nazywał się Władysław Camar, zmarł rów
nież po kilku godzinach.

Późniejsze dochodzenia wykazały, że obaj 
bandyci brali udział niedawno temu w napa
dzie na dwóch polskich policjantów. Obaj 
paliejanci zostali przytem zaM-L Policja 
kryminalna poszukuje jeszcze dwóch innych 
członków tej bandy, która grasowała w Tar
gówku i okolicy.

Plaga kradzieży rowerowych 
w Warszawie.

(= )  Warszawa, 26 kwietnia. Ostatnio kro
niki policyjne notują coraz więeej krądzigźy 
rowerów, W  ciągu doby ubiegłej w różnych 
punktach miasta skradziono czte-y rowery, 
przyczem sprawców nie zdołano Wykryć. W  
dwóch innych wypadkach złodziei ujęto. Są 
to Notel Finkelsztejn i Morel Lejtejzen, obaj 
r w o  łowi złodzieje rowerów 1 obaj oczy wi
ście źydzL

W Częstochowie także giną rowery.
C cfjttiiaM k, 26 kwietnia. Ostatnio mno

żą się w Częstochowie wypadki kradzieży 
rowerów. W  niektórych wypadkach policji 
nie ndaio się ująć złodziei.

Należy jednak stwierdzić, że dużą czisc 
odpowiedzialności za stratę rowerów P° 
noRzą sam' ich właściciele, którzy lekko
myślnie zostawiają rowery przed sklepa
mi lub na podwórzach bez żadnego dozo
ru. Z tego powodu policja miejsLa zwiń* 
eiła uwagę rowerzystom, aby we własnym 
int* rosi- poświecili większą uwagę swoim 
wehikułom.

SZCZEPIENIE OCH HONNE PRZE
CIWKO OSPIE. Ukazrfo się rozporządze
nie Staruchy miejskiego w sprawce szcze
pienia ochronnego pr-aociwko ospie. Roz; 
uorządzenio to r ikłada na rodziców dcieci 
obowiązek poddania ich szczepieniu w- 
chiuuuuuu, przyczem szczepienia dokonu
ją  bezpłatnie placówki miejckie, wyszcze- 
gólniurę w rozporządzeniu. Rudzice dzieci 
powinui w-i własnym interesie zapoznać się 
bliżej z treścią teg» ważnjgo rozporzą
dzenia.

r*SY MAJĄ NCSI6 KAGAŃCE. Staro
sta miejski w Krakowie wydał rozporzą- 
dzehię w sprawie ochrony przeciwko wście
kliźnie. W  myśl tego rozporządzenia 
wszystkie psy muszą nosić kagańce i być 
prowadzone na smyczy.

W YPAOeK w  FABRYCE TEKSTY* 
LJflW . W  częstochowskiej fabryce mate- 
rjałów  tekstylnych „(Seskc;tiowi»nka“ 
wydarzy? się ■lieszuzęSliwy wypadek w 
wyniku k tor^ u  robotnik Jan Polamowski 

dotkliwie p o p a lo n y  W  bardt-r, 
ciężkim stanie przewieziono go dc szpitala.

WIELKA O B R AZA...
A lbańczycy znani sa z wielkiej gościn

ności i diażliwości na tym punkcie. Pod 
koniec X IX . w, jeden z misjonarzy był 
świadkiem następującego zdarzenia:

Pewien góral poszedł na wieczerzę do 
swego znajomego. Gospodarz uraczył go 
jajecznicą. Wieczerza miała rię ku końco
wi, gdy gość zjadłszy ze smakiem nodaną 
mu potrawę, jtszcze kawałkiem chłeba 
zbierał resztki jajecznicy i  talerza. Gospc 
darzowi wydało się to wielką m iewagą i 
rzekł do gościa:

— Zbezcześciłeś mnie, żąuam twej krwi.
— Najmilszy przyjacielu — odezwa? się 

gość — przecież ja  nic miałem żadnego za
miaru ciebie obrazić?

— Twojem zachowaniem się, — rzecze 
gojpod-E **z — powiedziałeś mi, że c i nie 
dałem dosyć jeść, zraniłeś mnie na hono
rze I

Sprawa poszła wówi-ze s przed sąd „star- 
ców“  wioski, a  ci skazali suścia na grzy
wnę.

Przygnębienie w społeczeństwie 
in g iM ie m .

(= )  "Amsterdam, 26 kwietnia. Nhtral 
groteskowa powódź ktamstw,. jaka lonetyfi 
ska służba informacyjna ualtowu.ta zatu ■ 
szować „angiel l-ie sukcesy" w Nonw g.il 
doprowadziła, do tego, że brytyjska opinie 
publiczna opanui-młc wielkie przygnębie
nie, ronieu, %żt pomimo wszelkich przechwa
łek.. nie udało sie doirzymao obietnic i 
w ciągu kilku dni zająć wojakami brytyj- 
skicmi całą Norwegję.

Z tego powodu czynniki londyńskie wi
dzą sie oocenie zmuszone przy gotowywaó 
ostrożnie ludność na to, że nie wszystko 
poszło tak gładko, jak to poprzednio wmó
wiono w papierowych doniesieniach o zwy ■ 
cięstwach,

W braku doniesień a zwycięstwach, ocze
kiwanych przez opinje publiczna nr. pod
stawie optym istycznych prsnrńdywań, u- 
trzym uje sie obecnie komunikaty wojen
ne uwiąż w tonie niezmiernie ostrożnym l 
ogłaiza pię już .mm sukces fakt, że Angli
cy  zdołali sie „utrzymać przeciw niemiec
kim  ’  ontratakom". że ,od jęli silne pozy
cje1' i że idnlo im sie „popi awić znowu sy
tuację", Tego rodzaju zwroty komunikatu 
działa ja  na brytyjska opinje publiczna jak 
zimny tusz.

Lakonh zność angie‘ "kich komunikatów  
wojennych z Norwegji spotkała się natu
ralnie z silną krytyka prasy angielskiej 
m. in. w „News Chronicie". W  odpowiedzi 
na to kota urzędowe znalazły wym ówkęt 
że nie chce °ię zdradzić „nazistom" ruchów 
wojsk cmgielskich. Zapominają one przy
tem, że niepowstrzymany zwycięski marsz 
naprzód, jaki poprzednio bul zapowiadany 
ł tak nie dałby sie ukryć przed „naz 
etami".

Pozatem londyńska służbo informacyjna  
pomaga sobie v; ten sposób, że w dalszym  
d ogu  łapie plotki, jakie nadsyła centrala 
plotkarska emigrantów w Szwecji i reje
struje wiernie nawet najbardziej naiwne 
bajki ó okrucieństwach z tego źródła, przy- 
czem nie zwraca uwagi na to, źe w  ten  
sp fsób powiększa jeszcze rozczarowanie 
npinp publicznej wywołane braHem rse- 
czymistych SMfamóm



„GONIEC KRAKOWSKI” Nr. 97. Pir.teK 2b' kwietnia 1040.

D i i r a z z o .
Starożytny Epidamnus, później przez 

Rzymian nazwany Dyrrąchium, p^zez 
W łochów Duraizzo, przea Słowian Draez, 
łeży nad moj zem AdrjatyokLjan, w tej czę- 
Sei Albanji, którą nazywają Epirem.

■Miasto Durazro 
naiei./ Jo bardzo starytch.

Już Strabo ws pomina, że Epidamnns za
łożyli Korcyrjanie. Gdy królowie illiryj- 

zajęli Albanje aż po góry Aknoceirau- 
JDjsLie, Dyrachjum, które dotychczas było 
m jestem mezależnem, przeszło wówczas 
■Oni icb władze. W  późniejszych latach, w 
fczasie wojen Genojusza z Rzymianami, — 
łJyrachjum poddało się dobrowolnie Rze
czypospolitej, za oo nietylko, że uznano 
dawne jego przywileje, ale nadto zwolnio
no od dauin. Za czasów Augusta miasto to 
zamieniono na kolonię rzymską i wybu
dowano tam wiele wspaniałych budowli.

M. Tulius Cicero wypędzony z Rzymu, 
obrał snbie Dyrachjum jako miejsce 
schronienia, o czem wspomina w jednym 
29 swoich listów.

Po podziale państwa rzymskiego, Dyra- 
®hjum przeszło w posiadanie cesarzy bi
zantyjskich, którzy bardzo je  sobie cen ili.! 
Pisarze greccy nazywają to miasto metro* I 
boiją iiiiryjskiogo państwa l kluczem 
Wschodniego cesarstwa. Car MmŁał Ku™o- 
bąlat nadał mu w roku 1011 tytuł książęcy. 
Za Michała Paflagonjusza Bułgarzy zajęli 
Dyrachjum, a w roku 1042 przeszło znów 
W ręce Greków. Za rządów Aleksego Kom- 
mena, Robert Guiscard zdobył Durazzo w 
roku 1081, gdy jednak w trzy_ lata później 
dmąrł, missto przeszło w posiadanie daw- 
nieiszego właściciela. Od roku 121-0- 1373 
miasto pozostawało pod panowaniem kr!y  
«ąt z rodziny Anjou. Wkońcu zdobyli je  
Weneejanie w 1386 roku i ułjzymaL* się w 
jego posiadaniu aż do r. 1501, kiedy to 
przeszło znów pod panówanio turacki-e.

Tuż w pierwszym wieku po Chrystusie 
zaczęto w Dyrauhjuri głosić zasady wiary 
Chrystusowej, Pierwszym biskupem był 
tu około roku 58 S. Caesai- o którym 
Wsipoimiua św. Paweł u liście do FiLpen- 
sów. Jeżeli był on, jak twierdzą niektórzy,, 
jednym z 72 uczniów Chrystusa, to jest 
bardzo prawdopodobnem, źe św. Caesar po 
śmierci Zbawiciela przyłączył Się do sw. 
Pawła, a po uwiezieniu tegoż w Rzymie, 
został przez niego wysłany jako biskup 
do Dyrachjum.
_ Za czasów cesarza Trajana około r. 100 

drugim biskupom w tem mleśclo był As-
wi». Wówczas to rozpoczęło się w Dyra- 
objum, podobnie jak i w Rzymie

Kupiec niem iecki
międzg Nowogrodem a Flandrią.

Kraków, w kwietniu.
Od kilku situleci wyspa Gotiand stano 

wiła punkt węzłowy sieci komunikacyjne;! 
na Bałtyku. Już w wieku X I  kupcom 
Rzeszy nie obcy był ten skrawek- ziemi, 
Wychodźcy z Weśłf&lji w poszukiwaniach 
szlaku prowadzącego do rynków rosyj
skich, przybyli tam jaszcze w zamierzch
łych czasach. Na ubcei ziemi, daleko od 
kraju ojczystego, odosobnieni od miejsco 
wej ludności, stworzy A gminę niemiecką, 
która na schyłku wieku X II  pod wzglę
dem polityczno-prawnym była samodziel
nym czynnikiem gospodarczym. Niezałe 
żrnie od tej gminy powstał ńa Gotlandzie 
„Związek Kupców Przyjezdnych" z siedzi 
bą w Visby. Założycielami jego byli przed
stawiciele niemal wszystkich miast pół
nocnych Niemiec. Nicią wiążącą w jedną 
całość kupców z tak odległych krain był 
handel z Rosją.

Z Gotlamdu droga rozchodziła się na 
dwie stron y — w kierunku dwóch przeci
wnych zatok morskich: Ryskiej i Fińskiej. 
Szlaki, prowadzące do tych zatok, oraz 
wydłuż rzek z nich w y p ły w a ją c  h prze
kazywane były od stuleci wśród Gotland- 
czyków z ojca na syna.

W  owych czasach mieszkańcy .Nowogro
du sami byli żeglarzami, zapuszczali się 
na wybrzeża Newy, Dźwiny i morza Bał
tyckiego, jeździli do Szlezwigu i Lubeki. 
W  Visby, stolicy Gotlandji, następuje 
spotkanie kupców niemieckich i rosyj
skich oiaz

nawiązanie po raz plorwszy stosunków 
handlowych.

trzecie przetladowanto chrześcijan.
Skoro św. Astins nie chciał zaprzeć się 
Chrystusa, wtrącono go do więzienia,  ̂ a 
następnie wysmarowano miodem i zawie
szono na palu w porze letniej, aby był 
dręczony przez osy i muchy, oo spowodo
wało jego śmierć.

W  następnych wiekach wskutek prze
śladowania nie było biskupów w Draezu, 
aż dopiero w roku 431 został nim Eucha- 
rjus, a jego następca Łukasz w r. 449 roz
poczyna już nieprzerwaną^ serję 60 arcybi
skupów, jacy  na tej stolicy do początku 
19-go stulecia zasiadali.

Z dawnego niegdyś pełnego sławy Dy
rachjum dzisiejszy Dra^z ledwie cień sta
nowi. Jest to małe miasteczko, którego do
my pobudowano ze starożytnych < pomni; 
ków. Trk jak na całym W schodzie, tak i 
tutaj ręko pogańska Turków zniszciyia 
wszystko co było pięknego, co r r "cstało 
po strasznem trzęsieniu ziemi w 1273 r.

Posuwająca się równolegle w iym czasie 
kolonizacja niemiecka na wschód Europy 
dostarcza kupcom niemieckim mocnego o- 
parcia. W  związku z tern wkrótce udaje 
się im wyprzeć p,rowie zupełnie z morza 
statki współzawodnika i ujać w sWe ręce 
całą żeglugę.

Dia wypraw do Rosji, kupcy niemieccy 
gromadzą się w oznaczonym czasie w Vis- 
by. Nowa droga handlowa prowadziła 
przez zatokę Fińską, Newę, jezioro Ła-do- 
ga, jezioro Umen, Dniepr, morze Czarne.

Z jeziora Łatfoga można było dustać się 
do północnych części Rosji. Zazwyczaj 
kupcy niemieccy odbywali podróż do Rosji 
w dwóch grupach na rok: jedna — letnia 
udawała się tam statkami przez Newę, je
zioro Ładoga i Wołchów, druga - -  zimowa 
drogą lądową, saniami z Rewia przez 
Dorpcd I Psków. Już w początkach X III  
wieku przybysze przeważnie Westfalcsycy 
założyli związek kupców niemieckich w 
I.-..ogrodzie. Liczb: Niemców g o d z ą 
cych równocześnie u Nowogrodzie wanała 
się zazwyczaj między stu a dwustu.

Handel z Rosją cieszył się_ wśród kup
ców niemieckich szczegół nemi względami, 
gdyż towary ich w tym kraju, z wyjąt
kiem pewnych nieznacznych opłat, wolne 
były od cła.

Ziomia rosyjska zasobna była 
w wosk 1 wspaniałe futra.

Na zachodzie potrzebne były wielkie ilo
ści wosku dl-a wyrób", świec kościelnych 
oraz< oświetlania zamożnych domów. Ro
sjanie ze swej strony spoglądali pożądli- 
wem okiem na sukna, płótno, towary jpe- 
talowe, ozdoby i wino, które przywozili 
przybysze z Niemiec.

Handel z Rosją na Bałtyku spoczywał 
wyłącznie w rękaco gminy niemieckiej na 
Gotlandzie. Największa część towarów kie- 
rtwairi Ly*a na '.irbekę. Dwie floty han
dlowe, jedna odpływająca wiosną, druga 
jesieuią zabierały je  ze sobą. Północ Rosji

była wówczas bezsprzeczną domeną Niem
ców.

W  połowie X III  w. I -iboka przejęła w 
jsu.e ręce ha.idei miast uałtyckich z Zacho-
doiti. W roiku 1252 wysłała poselstwo do 
Brugge, celem uregulowania stosunków z 
księstwem flamandzkiem, .domagając się 
przedewszystkiem zniżki cen dla kupców 
niemieckich, uregulowania wag i t. p. 
Kupcy z zachodnich Niemiec powierzyli 
p] zedstawidelstwu Lubeki i Visby swe za
danie. W  dniu 13 Kwietnia 1252 rząd fla
mandzki nadał Niemcom wiele przywile
jów. Uzyskali znaczne ulgi w zakresie pra
wodawstwa karnego i cywilnego i zape
wnienie odszkodowania za zrabowane ma
jątki. W  handlu nie byli ograniczeni ani 
czasem, ani miejscem. Mogli sprzedawać 
swe wyroby zawsze i wszędzie.

Wkrótce po ogłoszeniu aktu powrtał z 
siedzibą w Brugge związek, w skład które
go weszli wszyscy kupcy niemieccy od Re
nu do Inflant, przebywający we Flanclr.,.. 
Handel prowadzony ze wschodnią częścią 
Europy rozwijał się odtąd w przyśpieszo- 
nem rempia. Dzięki pośrednikom niemiec
kim stosunki handlowe Fiandrjl sięgnęły 
aż'po Urał. Z rozległych połaci ziemi r o - [ 
syjskiej wielkie masy kosztownych futer, 
wosku i innych towarów napływały do 
Nowogrodu, skąd orzen Lubeką, Hamburg 

morze Północne przybywały do Brugge.
W  orwrotnoj drodze z zachodu 

Niemcy zabierali ze sobą 
sukna flamandzkie I wina.

Urzędowe obwieszczenie

Na schyłku X III  stulecia istniała już w 
Brugge ulica Lubecka i Hamburska. — 
Nieme; odwiedzali również i inne rynki 
flamandzkie, jak Gandawę.

Łączność między północno- wschodnią a 
zachodnią Europą została nawiązana wy
łącznie dzięki inicjatywie kupca.

Zajęcie urządzeń i przedmiotów 
gospodarki olejemi mineralnymi.

Powołując się na xuizprrrąć*eme Gene
ralnego Gubernatora z 23. stycznia 1940, 
Dziennik Rozporządzeń GGP. I., S. 21 fg  
(Yerordnungstlatti, jak również odnośnie 
do tego rozporządzenia wyjene^o dniu 
20 lutego 1940 rozporządzenia wykonaw
czego (Dziennik Rozporządzeń GGP. II., 
S. 135 fg) (Yerordnungsblattli, i”zywa się 
ponoT/nie te firmy, które dotychczas za- 
■I :i achały zgłoszenia urządzeń i przedmio
tów gospodarki olejami mineralnymi, do 
bezzwłocznego zgłoszenia tychże, rzeczy do 
przynależnego głównego urzędu celnego.

Zajęcie obejmuje przedewszystkiem na
stępujące urządzenia i  przedmioty.
1. Składy do przechowania olejów mine

ralnych i wytworów z olejów mineral
nych, stacje olejowe, szafki olejowoi

2. Urządzenia do przeładowania i wyle
wania, bocznice.

3. Cysterny i pojazdy łużące do przewo
żenia olejów mineralnych i wytworów 
z olejów mineralnych.

4. Żelazne i drewniane beczki, konwie bla
szane i inne pomniejsze naczynia słu
żące do wysyiki albo do opakowania za 
wartości olejów mineralnych i wytwo
rów z olejów mineralnych.

5. Lokale biurowe i urządzenia tychże. 
Równocześnie zwraca się uwagę ua po

stanowienia kamę, u myśl § 8 rozporzą
dzenia z 23. stycznia 1940, które bez wyjąt
ku będą przeprowadzone, jeżeli najaalej 
do dnia 15 maja zarządzone zgłoszenia iiie 
nastąpią.

Generalne Gubernatorstwo 
dla zajętych polskich torenów 

822k Dystrykt Krakowski.

BILET WIZYTOWY.
Akto-y De v ni en t odwiedził pewnego dnia 

Swego przyjaciela E. P. A. Hoffmanna, a 
skoro nie zastał go w domu, napisał na 
jego drzwiach piękneimi literami słowo „o- 
sioł“.

Skoro Hoffmann powróci! do domu, po
znał natychmiast char akter pisma _ swego 
przyjaciela, roześmiał się, a na drugi dzień 
poszedł do niego i powiedział:

— Przyszedłem z rewizytą.
— Jak te? — zapytał Dememt ze ź<M- 

wieniem.
Mój kochany, wszak wczoraj zostawi

łeś u umie swój bilet wizytowy — odparł 
z uśmiechem Hoffmann.

GRUŹLICA PŁUC
| zaflegmienle, nawet naetarwis aetau.. Ł tary M 4- 

dka, kaanir-nie t6Jciowe tuta-iake, olioreby nerek 
1 wątroby, w„’lecoa specyfik zagraniozny Pinu z—

! Salwator leozy.pod gwarancją za -wi >*~m pieniędzy. 
Przyjęcia charych od 9—IZ 3—6, w nisdzlclo a—12, 
Prawdziwy Pinuz—Salwator, specyfik zagraniczny,

[ nzn. ly prze® słynnych leke-zy jako Środek nieza
wodny i gwarantowany. — Obecnie przeniesiWa* Cc- 
boratsrjum: Krakdw, uilca Długu uili ucaula 1.

Porady dia chorych bezpłatnie. S42k

H a w io a U a

K n u h ó w ,  
u f l -  ó w  J a m a  U ,  1 .  V .

otwiera swe gościnne podwoje w pię
tek dnie 26-go bm. o godzfnlp 17-ej

A N T i M O L
rosyjski juchtowy proszek 

p r z e c iw ,  M O L O M
jtłdyny. niezswodnyl

Żądać wszędzie!778k

A B T Y ST Y C Z K A  
TK .LNI *

naprawia bez śia 
du wszelką uszko 
dzoną garderobą 
Kraków, < rodź 
ka 6, tel. 180-58 13038

M A L O W A K IE
SZYLDÓW ,

POKOI,
f-sad, okien. — 
drzwi, szklenie 
wykonuje Mikul 
ski, B isztowa 10.7 SZK

r a k y . c z e r a k i
róże, wszelkie ro
pienia — leczy 
tylko Kampheuo! 
Matuli. Do naby- 
c a we wszyst. 
kich aptekach.

576k

naC T nszy  k a p e l u s z y  d a m s k i c h
MODELE WIEDEŃSKIE 

D. SCHREIBER Kraków, ul. Floriańska 32
779k Zarzędcai Fr, Korbiol

Proszę Pana dorożkarza
który wiózł mnie m dniu 18 _ bm. w nooy
z ul, Potockiego w stronę Alei Krasińskie
go, o r.wrot teczki % różnymi drobiazgami, 
pozost3Y,iomj w dorożce. Teczkę nal sży 
zwrócić do Firmy „Spi.s‘ ul. Radziwiłłow- 
ska 13. W  razie niezwrócenia teczki wszer? 
te zostaną dochodzenia. 13386

PIOTR BERZINS.

ditna n o c
n < a d l  k & s y i

17)

— Pani© dyrektorze — zaraportował — 
Uszkodzenie już naprawione,' To_ tylko 
stopki w głównem złączu spaiiły się. A to 
1 pan Heresford jest tutaj. To doskonale 
się składa, gdyż w jego pokoju miałem 
j'aprawić jakiś kontakt. Może pan dyrek
tor pozwoli zatem, że pójdziemy razem 
.9  górę i  przy tej sposobn"ioi naprawię 
Instalacje w pokoju pana Heresforda.

— Pan bieize mnie za kogoś innego — 
yybuebnął książę. — Nie jestem wcale 
ładnym Heresfordem i nie mam zamiaru 
naprawiać instalacji elektrycznej.
, — Widzę, że jednak znają pana w tym 
hotelu — zauważył Komisarz.

Na miłość Boską zaklinam pana, 
hiech pąn wreszcie zatelefonuje pod nu- 
tner 418. Tam pan otrzyma wszystkie in
formacje. A  co do tego pana, to znam go, 
ule ' tylko adkown. Widziałam go
dziaiaj popołudniu, jak coś naprawiał 
** rulecie.

Jakto naprawiał? Przecież ruleta jest 
opieczętowana i nic tam nie można na
prawiać. Całe urządzenie zostało zbadane 
przez władze i  dopiero później wydano' 
Zezwolenie na uruchomienie kasyna.

— Nie zn a m  się na waszych prżepisach. 
Dzisiaj popołudniu zabłąkałem sie do 
SPielkiej sali: Nie m ając co do roboty.

włóczyłem się po kasynie i stwierdziwszy, 
że drzwi są otwarte, zaglądnąłem do 
środka. Ten pan właśnie dłubał coś okuło 
stołu. Nie znam się, powiadam raz jesz
cze. na caiej rnlecie, ale w każdym razie 
gł„wę dam, że on tam eoś majstro svał. _

W  pokoju zaległo przykre milczenie. 
Monter cofnął się ku drz-wriorai. jakby 
chciał nbiekać. Dyrektor bladł i czerwie
nił się naprzemian, komisarz nerwowo 
przygryzał paznokcie, a jeden tylko ksią
żę zac-zał się .ezuę swobodniej.

— Cóż prostszego — oświadczył j  jak 
udać się teraz do kasyna i stwierdzić, czy 
mówię prawdę.' Daję panu m oje książece 
słowo honoru, że nie ucieknę. Obecnie cała 
ta sprawa zaczyna mnie bawić.

Komisarz poczuł się nagle nieswojo. 
Swobodny ton młódego_ człowieka i jego 
lekceważące zachowanie się wzbudziło 
w umyśle starego serwilisty podejrzenie, 
że może faktycznie_ ma do czynienia z ja ; 
kimś udzielnym księciem, albo conajmniej 
nastęncą tronu.

— Oczywiście — odpowiedzi u po dłuź- 
szem zasuanowieniu się. — Właściwie nic 
nie stoi na przeszkodzie, abyśmy udali się 
do sali rulety. Tam _ sprawdzimy na miej
scu czy pan ma rację, czy też monter.

— A  w międzyczasie morderca księżnej 
panu ucieknie. _

— Nie ucieknie. Ws::_ystkie wyjścia z ho
telu są obsadzone i nikt, nawet pan, dy
rektorze, nie może opuścić hotelu bez mo
jego zezwolenia. W olę te drobną sprawę 
załatwić najprzód, a potem pogadamy. 
Proszę, niech pan prowadzi do sali rulety.

Dyrektorowi nie pozostawało nic inne; 
go, jak tylko zaprowadzić swoich gości 
do sali rulety. Idąc korytarzami zastana
wiał się szybko nad wytworzoną sytua

cją. Trzeba było się spieszyć. Oglądnął 
się za siebie, ozy wszysej idą w ślad za 
nim. Stwierdził, że komisarz ̂  był przewi
dującym, niemniej jak książę. Podczas 
gdy bowiem młody człowiek trzymał za 
rękę montera, to komisarz kroczył na sa; 
mym końcu, a ręka wsadzona w kieszeń 
świadczyła, że komisarz ma rewolwer w 
pogotowiu. Nie pozostawało więc nic in
nego, jak tylko iść dalej uczyć na jakiś 
cudowny zbieg okoliczności.

Po chwili znaleźli się u (jrzwi sali ru
lety. B yły zamknięte. Dyrektor zawahał 
się chwilę, ale potem machnął ręką,' wy
jął klucz z kieszeni i otworzył drzwi.

- - Proszę bantzo — rzekł, chcąc przepu
ścić przed sobą pozostałych.

— Niech pan prowadzi — odpowiedział 
jednak komisarz, w umyśle którego zbu
dziły się jakieś podejrzenia.

Dyrektor wzruszył ramionami i prze- 
krolezył próg sali. Zdążył przedtem jednak 
porozumieć się wzrokiem z monterem. 
Ten leciuteńko skinął głową, jak 'g d y b y  
na znak, że wczuwa się w intencje swe
go szefa.

Sala rozbłysła pełnem światłem. Dy
rektor zapalił wszystkie lampy. Trochę 
dziwne wrażenie robiła wielka, pusta sa
la, którą przywykło się widzieć wypełnio
ną publicznością. Stół zakryty był zielo- 
nem suknem, poó którem rysowała się 
wypukłość w miejscu, gdzie znajdowała 
się ruleta.

— Proszę bardzo, panie komisarzu. Niech 
pan bada ruletę.

Komisarz był nieco zakłopotany.
-  Właściwie jo  niebardzo znam sięgną 

tych sprawach. Może pan nas objaśni, 
przecież pan rzucał oskarżenie. — zwrócił 
się do księcia. , 1

— Niestety i ja  nie mam wielkiego poję
cia, na czem polega machinacja lego pana. 
Ale możemy się zaraz przekonać. Niech 
pan każe usunąć sukno.

Komisarz skiną] ręką na dwektora, któ
ry posłusznie, przy pomocy montera usu
nął sukno.

— Teraz proszę, niech pan puści w ruch 
ruletę.

Komisarz zastosował się do wezwania. 
W  sali rozległ się cichutki szum obracają; 
cej się rulety i stukot kuleczki. Po chwili 
koło ruletki zatrzymało się.

— K tóry numer wyszedł? — zapytał się 
książę.

— 25.
— Niech pan jeszcze raz puści w  ruch 

ruletę.
Za drugim razem wyszedł nr. 26.
— Jeżeli teraz wyjdzie nr, 20, oszustwo 

będzie dla mnie jasne. Zauważyłem to dzi
siejszego wieczoru.

Komisarz jeszcze raz uruchomił ruletę. 
Wypadł nr. 20. Obydwaj wraz u księciem 
zainteresowali się ruletą.  ̂Raz po rui pusz
czali w  ruch koło, zmieniając się i stw ier
dzili, że kolejno wyeb 'dzą numery 21, 22, 
23, 24. 25, 26 i znowu 20.

—■ Widzi pan, że miałem jednak rację.
— Tak jest. Tu coś jest podejrzanego. 

Nie wiem jednak, na ozem polega kawał.
— Czy pan zna się trochę na elektroma

gnesach?
— Kiedyś za młodu zajmowałem _ się te- 

mi problemami, ale oddawna już nie mia
łem na to ozasu.

— Mu«imy zatem zdjąć kolo rulety.
.(Ciąg dalszy nastąpi)-
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hR£HOUUSKA HUTA SZKŁA
Kraków, ul. Lipowa 3,

telefon  171-88
dostarcza, flaszki, oraz skupują 

w każdaj ilości białą i półbiałą 

?98k stłuczkp szklane.

Zaczynamy sezcn od 10 mała
Nie gw antujemy rt-„ aruu- 
ści zabiegów leczniczych, po- 
zatem Jednak pobyt bądzio 

w warunkach dogodnych.
DYREKCJA.

746k

lek. Oeniydci 
i Lak. dentustyczne

Gilzy , metal do  
lan ia *  K la m ry ,
wszystko ze 1 stali 
„P latirid ia “ . Lut 
d o stali i m asa  
w y śció łk ow a  do 
stali.

Fatknunto: Deutsche Bank Krakau

Zahntechnisches Labor.
f l i r  S ta h lte c h n ik  

Kattcwltz, Friedrichstr. .35

SOSk

W ci I n e 
p ó  s . i d y

POTRZEBNA
służąca — dom 
katolicki: Zybli-
kiewicza 8, m. 6.

13374

-OSZUKUJĘ
zdolnej panienki 
do krawieczyzny. 
Filipa 16, m. 6.

13383

FPYJERSKIEGO
pomocnika na sta- 
ią wypomóżkę — 
nczmia i nc :en- 
nicę z początka
mi przyjmę. Za
kład . fryzjerski, 
Karmelicka 45

13381

MŁCbA
.czysta docnodtą. 
ca z gotowa” iem, 
potrzebna: Osie.
dle, Bema 6 wła
ściciel. 13383

SŁUŻĄC*
do Sklepu potrze
bny; Goniec Kra- 
kiwski, Kraków, 
„Nr. 13402".

13102

SŁUŻĄCA
do t. sżystldego, 
uczciwa, inteli
gentna, z samo- 
dzielnem golowa, 
nicm, potrzebna 
od zaraz; Kra
ków. Sienkiewi
cza 7, m. 4.

13306

CZELADNIK
kr»wiecki potrze. 
hny 'araz: Kra
ków, Słumnicsa 
5, m. 1. 13391

e k s p e d j e n t -
Klśdo branzj ;a'an 

feryjnej, z jeży
kiem niemieckim, 
od zaraz. Zgło
szenia: Gomee
Krak., Kranów, 
„Nr. 13420“ .

13426

SAMO
DZIELNEGO

krawca damskie
go oraz krawco
wą przyjmie. — 
Długa i8, I. p.

13489

POT R2EBNY
czeladnik szew
ski na robotą 
mieszaną. Kra
ków, Kałwan-yj 
ska 56. 13491

POSŁUGACZKĘ
przyjmą. Zgło
szenia Zyblikie- 
wicza 10, m. b.

13430

POTRZEBNA.
Zdrowa, — czysta 
kobieta Umieją
ca gotować, prać 
i sprzątać. Zgło
szeń13. Tomasza 
17, m. 8. 13442

POTRZEBNY
czeladnik szew
ski na roboty 
mieszane zaraz. 
K akow, Floriań
ska 49, Sabiasz.

13505

ROLNIK
poszukuje pracy 
jako karbowy lub 
innej. Zgłosze
nia: Goniec Kra
kowski, Kraków, 
„Nr. 13299“ .

13299

WYSIEDLONY
obejmie zarząd 
-jlno-leśny, naj
lepsze referencje, 
warunki skrom
ni . Nosalewski, 
Minoga, p. Skała 
Ojcowska. 13422

SZUKAM
posady jako kie- 
r iwniczka, ka
sjerka za kaucją 

w  p .ważnem 
przedsiębiorstwie 
polskiem, ze zna
jomością polskie, 
go i niemieckiego 
n< efekt w słowie, 
piśmie i maszy
nie. Goniec K ra
kowski, Kraków, 
„Nr 13522“ . 13522

SZOFER —
mechanik, k av. a- 
ler, bezwzględnie 
uczciwy, praco, 
wity, pierwszo
rzędne świadec
twa, bardzo do
bre polecenia — 
poszukuje posa- 
ay szofera. Zgło
szenia# Goniec 
Krakowski, Kra-i 
ków, „Nr 13486“ .

13486

MAJSTER
drogowy egzami. 
nos any poszuku
je pracy. Zgło
szenia- Goniec 
Krakowski. Kra
ków, „Ni- 13504“ .

13504

URZĄDZENIE
cukierniczo-spo- 

żyweze kupią. — 
Zgłoszenie: Fili
pa 5, m. 6. 13316

J»R .“=DMIOTY
ze złota i srebra 
kupuje Chrześci
jański Sklep Ko
misowy, Kraków, 
św. Tomasza 3?

13466

ZĘBY
sztuczne, stare 
korony kupują. 
Staszic? i ł  m. 1, 
popołudniu. ‘

13456

FORTEPIAN
lub pianino ku. 
pią. — Zgłosze
nia: Goniec Kra
kowski, Kraków, 
,Nr. 13459“ .

13459

KUPUJĘ
wszelkie znaczki 
pot ztowe: ..Fila 
ti lia“ , K"aków, 
Długa 14. 13369

FUTRO
damskie nabędę 
okazyjnie. Zgło 
szenia: Goniec
Krak., Kraków, 
„Nr. 774k". 7741t

U d o s k o n a l o n e  OTra«H*x*fl5r**j
aa yrobów cementowych, dachówek, gąsiorów, płyt 
chodnikowych, posadzkowych, krawężników, ru kanali
zacyjnych, cembrowin s*'idz:ennych, wyrabir wytwórnia 

maszyn do wyrobów cementowych 
„ N I A 8 Z Y N W d » I L 'r n  — H i e s n e i  i  fura 

Kenty, Krels Blelitz (Oberschlesien).
Maszyny wolne od opłat celnych z terminową dostawą. 
Informacje i  zamówienia przyjmują osobiście w Krakowie, 
przy ul. Garbarskie) 10, ni. 4 we wtorki., środy i czwartki 
każdi g© tygodnia. —• Na żądanie cenniki i prospekty. — 
Dla byłych i nowych Odhioiców maszyn dostarczam wa
gonowo portland cement z Ostobersehlesischer Zementfabrik.

GABLOTKĘ
szsianą ta ladą 
iKlepową kupią. 
Zgłoszenia: Go
niec Krak., Kra
ków, „Nr 13425“ 

13425

MARKI
pocztowe poisKie, 

n i e stemplu w a n o 
kapuję. — Płacą 
pełne y crtosć. — 
Zamiejscowi przy
słać opis. Waller, 
Kraków, Sław
kowska 4/4.

13352

WAGI
UCHYLNE,

sklepowe kupuje 
„Centrala WaL 
Kraków, Wiśl: ta 
2. 13368

FORTEPIAN,
pianino kupią. — 
Zgłoszenie: Go
niec Krak., Kra
ków, „Nr. 13373 !

13372

M A JA T E K
ziemski nupię — 
Dom — kamieni
cą i dopłacą. — 
Zgłoszenia: Go
niec Krak., Kra
ków, „Nr. 790k“ .

790k

FORTEPIAN,
pianino kupi prze
jezdny. Zgłosze
nia: Goniec Kra
kowski, Kraków, 
,Nr. 13371“ .

13371

MASZYNĘ
do szycia kupią 
natychmiast. — 
Zgłoszenie: Go
nie? Krak., K ru. 
kówy „Nr. 13373“ 

13373

KUPIĘ
małe łóżko skła
dane. Zgłoszenia: 
Goniec Krakow
ski, Kraków, „Nr 
13390“ . 13390

WAZEK
sportowy dziecię- 
cy kupie: Osie
dle, Prużmnw 
Śkiego 52. 13383

PĘIMUSY
stare kupuje, — 
Dębniki, Eyuek, 
„Żelazostai".

13385

KUPIĘ
okazyjnie dobrą 
maszyną do pi
sania i meblo 
biurowe. Oferty 
z podaniem ceny: 
Goniee Krakow- 

i, 1, raków. „Nr 
13449“ . 1.3449

JBRANIr.
palto letnie kupi 
Jerzy Cepiński, 
Sklep Komisowy 
Kyne-k Gł. 26 — 
I piątro. 13483

SYPIALNIE,
JADALNIE,

oraz wszelkie in
ne urządzenia do
mowe, biurowe 
kupuje, — płaei 
najwyższe ceny 
gotówką: Hala
Meblowa, Wiślna 
4, parter. 12834

SREBRO
stołowe wyrabia, 
kupuje stare, 
Bajska 6. praeo. 
wn' a. 13467

uYWAN
perskb maszyno
wy kilim kupią. 
Ofert; — Goniec 
Krakowski Kra
ków „Nr L3501“ .

13501

TPEBRNE
, y roby, ubra

nie, bielizną, dy
wany, kilimy, b'- 
żutefję — zakupi 
„Pospiech". Sta
rowiślna 21.

13434

KUPIĘ
każdą realność — 
miejsce obojęt
ne. Kraków. — 
Szczepańska 3, m. 
5, 11—13. 13516

K,,PIĘ
okazyjnie maszy
ną do szycia w 
rtobry m stanie,, 
najchętniej „Sin-. 
gera“ . — Zgłosić 
sto: ul. Bzezni-
cza 6, m. 3, Lor. 
kowicz. 13448

KUPIĘ
ok. z; jnie meble 

dobrym sianie. 
Zgłoszenia: Go
niec Krakowski, 
Kraków, — „Nr. 
1=437“  13437

KUP!Ę
parcelą budowla, 
ną o powierzchni 
2000—3000 ni5 — 
w Krakowie, naj'- 
chątniej w okoli
cy Kopca Koćcin 
szki lnb w nobli- 
żn Wisły. Ofer
ty: Goniee Krak., 
Kraków, — „Nr. 
13284“ , 13284

DWIE
obrączki, pier
ścionek, branso
letkę knpią. Dłu
ga 45 m. 7, godz. 
9—16. 13506

DOG
z niemieckiej ra
sy, okazowy, — 
poszukiwany: , — 
Ferster, Kraków, 
Syrokomli 18'3, 
m. 4. 13430BI2UTERJĘ

zlo-ą knpią, naj- 
-ąpiej zap‘ aeą -  
u1. Jabłononow- 
ski“h 7, m. 1 — 
godzina 11—1, — 
3—6. 12901

HALA
MEBLOWA,

Wiślna 4, poleca 
różne meble, ku
puje wszelkie 
meble, płaci go
tówką ! ! i Uwa
ga! Wiślna 4, 
parter. 13323

ZŁOTE
pierścionki bran- 
zolety, łańcuszki 
kupią: Grodzka 
2, iu. 9, oficyny, 
I piątro. 13156 ZŁOTE

przedmioty, sta
GARDEROBĘ

męską, damską, 
dziecinną stale 
kupują: Kraków, 
Wielopole 10 — 
Wyrwicz. 13025

re zęby kupią. 
Florjańska 3/8.

13217

PIANINO,
fortepian kupi 
ksiądz. Handla
rze wykluczeni. 
Goniec Krakow
ski. Kraków, „Nr 
13089“ . 13089

JAFALNIĘ
sypialnią, tap
czan kupi wysie
dlony. Zgłoszenia 
Goniec Kraków? 
ski, Kraków, „Nr 
13060“ . 13060 MEBLE,

wózki dziecinne, 
maszyny do szy-, 
cia pisania, pa
tefony, płyty, gar 
derobą, kilimy, 
kryształy wszel
kie rzeczy uży
wane kupujemy,

UBRANIA,
bielizną noszouą 
kupują — na żą
danie przychodzą 
do domu. Józefa 
42, m. 2. 13061

PIANINO
fortepian, pate- 
fon kupią — za
płacą liez wyzy
sku: Karmelicka 
17, m. 9. 13229

KUPI 12
złotą biżnterję i 
brylantowy pier
ścionek. — Płacą 
dobre ceny. Zy- 
blikiewicza 8/2, 
godz. 16—18.

12833

UNDERWGOD,
Be ningtona itp., 
Znakomite, pry
w a tn ie  kupi dwie 
Sernak, Seuacka 
6. 12917

MARKI
jocztowj kupuje 
dziesięć lat ist
niejąca „Filate. 
lia“ — Eyuek 9.

12903
MASZYNY

do szycia używa, 
ne kupuje: Kri.
scher, Zwierzy
niecka 6. 12104

FILATELISTOM
najkorzystniej 

spienięża zbiory 
Mundus", Kra

ków, Bynek 37.
12287

SYPIALNIĘ,
salon, maszyną 
kupię zaraz. — 
Zgłoszenia: Smo. 
leńsk 35 m. 4.

13320

KRYSZTAŁY,
obrazy, dywany, 
kilimy, różne 
rzeczy używane 
przyjmuje do du. 
żej wystawy. — 
Szybka korzyst
na sprzedaż za
pewniona. Kon

cesjonowany 
Skle-, Komisowy 
Plac Dominikań
ski 2 (Uwaga na 
adres!!) 13218

P.ANINO,
fortepian — kupi 
prywatnie nau
czycielka, — Go
niec Krakowski, 
Kraków, „Nr.
12739". 12739

KUPIĘ
nrwoc sesną, bar
dzo dobrą jadal
nią. Zgłoszenia. 
Goniee Krakow- 

:i, Kraków, „Nr 
13407“ . 15407

FU-RG
perskie i niebie- 
sk iogo li ta kupi ę. 
Zgłoszenia: Go-
irec Bram, Kra
ków-, „Nr. 13411“

MOTOR
ropny 10—20 HP. 
kunit Hurtow
nia, Bynek Kle- 
parski 17. 134(2

OBJEKT
fabryczny, mniej
szy, naji hątniej 
z bói sznića, lub 
pareelą, nadają- 
c t się pod bpdo- 
w ą fabryki -  - ku
pie. Oferty: Go
niec Krak.. Kra
ków, „Nr. 13416“ 

13416

mis. Koi cesjono- 
wany Sklep Ko
misowy, Plac Do
minikański 4. — 
(Uwaga na a- 
dresi). 13223

AUTO
ciężarowe w do
brym stanie, ku
pimy. Oferty: Go
niec Krak., Kra
ków, „Nr. 13273“  

13273

UWAGA! 
PIAN, Nft

kupią lub wypo
życzą. Oferty pi
semne pod „Za
raz" B iu i  j  Zgło
szeń, Mikołajska 
6, I piątro.

12928

PATErO N Y,
płyty gramoiono- 
we, maszyny do 
szycia — kupują. 
Krat iw, Wielo
pole 10, Wyrwicz.

13027

GJ Hi ‘EROBĘ 
NOSZONA

kupują, — płacą 
najwyższą ceną, 
na żądanie przy. 
chodzą do domu. 
Józefa 22, Sklep.

12883

KUPUJĘ
stare srebra, pła
ci najwyższe ce
ny, wyrabia sre. 
bro stołowe. — 
Grodzka 10 w po
dwórcu.. 12905

NOSZONA
garderobą kupu
ją,. płacą, najle
psze ceny. Gazo
wa 11/14. 12783

KUPUJĘ
noszoną garde
robę, obuwie, — 
bieliznę, — płacę 
najwyższe ceny: 
Kraków, Staro
wiślna 54, IV. 
piątro, mieszka
nie 20. ii-ont. — 
Przychodzą do 
domu bez zobo
wiązania. 12900

KUPUJĘ
noszoną gardero
bą, płacę dobrze. 
Starowiślna 54/24 

13057

WARTOSCIOWC
przedmioty, me
ble. kryształy, o- 
hrazy, aparaty 
fotograficzne, na
krycia stołowe 
kupuję: Kraków, 
Wielopole lu, — 
Wyrwicz. 1J026

ZŁOTE
wyroby, aparaty 
i przybory foto
graficzne, krysz
tały, kupuję. A- 
le3— Słowackie
go 18, m. 5.

12876

UWAG A!
Kupi katolik
pierścionek, łań
cuszek, brauzor 
letką i t. p. — 
płaei najwyższe 
eeny. Kraków, 
Szpitalna 18, I p. 
m. 2. ‘ 13159

PIANINO
kupią z rąk pry
watnych okazyj
nie, do nauki 
początków. — G„- 
niec Krakowski, 
Kraków, — „Nr. 
12704“ . 12704

PIANINO
fortepian, 
fon kupi wy
siedlony. Goniee 
Kraków ki, Kra' 
ków, „Nr. 13061" 

13061

AMERYKAŃ
SKIE

biurko, — dobry 
stan, kupią. Zgło. 
szenia: Goniec
Krak., Kraków, 
„Nr. 13237“ .

KOSTJUM
prawie nowy — 
sprzedam. Kar
melicka 23, m. 5, 
od szóstej. 13511

SPRZEDAM
zegar ścienny,— 
hafty indyjskie, 
oraz inr.fc. Wia
domość 41/* do 6 
popołudniu. Ky- 
nek Ib;.,męki 8/1.

13520
' PIANINO
koncertowe, za
graniczne. ,krzy
żowe, sprzedam 
okanyjnie. Staro, 
wiślna 12/22 —
ofie. lewa. 13360

DOM
nowobudowany, 
dwupiąti ov y, d )- 
chodowy 120.000. 
Połowa domu no
wego 57.0UU. Trzy 
parcele uzbrojone 
śródmieście ceua 
120.000. -  liadto 
szereg realności 
sprzeda „Lokata“  
Kraków, Łobzow
ska 4. 13470

SPPZEOAM
futro damskie, li. 
sa, patefou dwa- 
sprążynowy, u- 
branie, zarzutką, 
płaszcz zimowy, 
buty, walizą, 
kryształy, firan
ki, blu sczkę, o- 
brazy, harmonią, 
kilim, kostjutn 
jedwabny, zega
rek „Om°ga“ , a. 
parat fotografi
czny. sukienką 
Kraków. Wielo
pole 10, Wyr
wicz. 1349y

WAZEK
dziecinny głęboki 
sprzedam. Zwie
rzyniec, Spadzi
sta 20. 13436

DYWANY 
PEI SKIE 
KILIMY,

futra sprzeda:
Dom Handlowo- 
Komisowy, Szpi
talna, róg Toma
sza. 13433

UBRANIE.
półbueiki mesLie. 
rękawiczki dam
skie, poduszki, 
pierzyną okazyj
nie spyzpda Biu
ro „Stef", Kra
ków, Szpitalna 20 

13432

SPRZEDAM
dwa krzesła, czte
ry fotele, kanap, 
kę trzechosnonwą 
(używane). Mazo. 
wiecka 16/16, Mo- 
drze.iowka, godz. 
16—19-tej

13428
ROWER

Alcjon — oraż 
damski, patefou 
walizkowy sprze
dam. Dębniki, — 
Zagrody 23/1.

13521

KAMIENICĘ
nową, dochód KI 
tys., cena .1.35 
tys., 11 mór-g Za- 
bii rzów, cena 50 
tys. — Parcele 
Lanckorona 45 zł 
za sążeń sprze
dam bez pośred
ników. Kraków, 
Szczepańsk," 3, 
m. 5, 16—18.

13515
SPRZEDAM

patefon, zarzut':e 
męską, ubranie, 
kapę na łóżka, 
dywanik, pruńel- 
ki 37 nr., obrazy. 
Starowiślna 12/22 
oficyna lewa.

13493

KASY
ogniotrwałe duże 
i mniejsze snrze. 
da Koncesjono- 
wauy Chrześci- 
jnńsLi Sklep Ko. 
miso w”  św. To
masza 30. 13503

R9WE 3
Kamińskiego — 
sprzedam. Ulica 
Stachowicza 13 
m. 3 godz. 18—20 

13487

PARCELE 
S.400 METRÓW5
- przepięknie po- 
rrżoną, drzewa o 
wocowe — 27 900 
złotych, Wola Du- 
chacka, pareelą 
południową, 15 
frontu, 153 sążni, 
27.500, ul. Zmaj- 
dzka — sprawi a 
biuro Arcta. Kra. 
ków, Florjańska 
IB. 133)4

PARCELĘ
sprzedani pr-iy ;9 
listopada — 3'-0 
sążni lub p iło 
wą — szybka de. 
cyzja: iŁrótka 8/5 

13 109

OKa JJA!
Patefon do sprze. 
dania w dobrym 
etanie: Kraków,
Żółkiewskiego 18, 
m. 14. 13366

SZAFĘ
trójdzielną, zwy
kłą, tapczan. ’ i- - 
liźniarką, etażer. 
ką. wieszak, tecz
ką, lampę do na- 
grzewi-n, kanap
ką skórzaną, ka
są, rower starszy, 
pantofelki dam
skie 37, komple
cik czarny jed- 
wuDny modny — 
sprzedam: ulica
Dominikańska 1, 
m. 1 — ńie Plac!

13367

UWAGA!!
Pilniki warszta
towe, K i t  szklar
ski, Ultramńrin- 
farbę dostarcza 
przedstawiciel fa
bryk niemieckich 
Krakan, Siemi
radzkiego. 21/2. — 
Telefon I 35-50.

12990
CAŁUSKI

Gurgula luze r 
poleea Hurtownia 
Kupców Polskich, 
Kraków, Krupni
cza 11. 13115

h e r b a t ę
namiastek firmy 
Franciszek Fuchs 
Sj nowie, w do
skonałym gatun
ku, poleca Hur
townia Kupców 
P ilskićb, Kra
nów, Krupnicza 
11. 13114

ZĄ RZUTN'
dwie loęskie nka- 
zyjnie do sprze. 
dania: S kle”  Ko
misowy, św. Krzy
ża 7. 13379

3 PLATFORMY
oraz auto zaraz 
sprzedam. Zgło. 
śżenia: Gon»ec
Krak., Kraków, 
„Nr. 18375“ .

13375

MATERACE
w, Imienne. 1„ kg 
wagi — 350 zł., 
sprzedam. Goniec 
Krak., Kraków, 
„Nr. 13424".

13424

DO M
murowany, czte
ry ubikacjo, w 
mieście. ccua 
11.000 złotych. — 
Zgłoszenia: Go.
nięc Krakowski, 
Kraków, „Nr. 
13462“ . 13462

FUTRA,
popielice, perskie 
sprzeda — Sklep 
Komisowy, , By
nek Gł. 26, I p.

13455

MASZYNY
do pisania, kasy 
kontrolne wszel
kiego rodzaju do
starcza Jjiljusz 
Hecker, Kraków, 
Kurnik-' 1, naroż
nik płacu Matej
ki. 12373

KREDENS
antyczny gdań
ski, łóżka dębowe 
sprzedam. Szew
ska 5, parter.

13507
MASZYNY

do szycia „Sin; 
ger“ , ora s innej 
marki, -stan pier
wszorzędny. — 
Sprzeda Biuro 
„Centrala". Flo
riańska 24/5.

UWAGA!
Silnil i ropne 
..Diesel*1 ód -3 do 
10 KM dostar
cza jedynie — 

przedstawiciel 
P„*i3mysłu Wiel
kiej Bze szy. Kra
kau. Pflliżeiśtras- 
śe 21. Buf 1 -."-.ni 

13454

MASZYNY.
patefony, bińrka 
szafy, stoły; ró
żne -zeczy uży
wane sprzeda — 
Koncesjonowany 

Sklep Komisnw y 
Plac Domini
kański 4. (Uwaga 
na adres!!).

13221

LISA
mongolskiego, po
larnego niałego, 
kołnierz bobrowy, 
futro damskie no
we, peleryna ka
rakuły sprzeda: 

Michałowskiego 
15/16. 13453

PARCELE
budowlane malej 
sze— większe -— 
sprzedaje „Su
mienność", Kra. 
ków, Michałow
skiego 15. 13452

ObRAZ
V ójciecha Kossa
ka sprzeda tanio 
Sklep Komisowy, 
ul. Floriańska 7, 
I piątro. 13496

t /A L I l Yj
bluzki w dużym 
wyborze, płaszcze 
letnie i wiele in
nych rzeczy — 
sprzeda Sklep 
Komisowy, By. 
nek Gł. 26, I p.

13484

OKAZYJNIE
da sprzedania: 
futra płaszcze, 
sukienki, blnze- 
czki i opanki 
damskie, piasztze 
ubrania męskie, 
kilim /, serwisy 
porcelanowe, pa
tefony, płyty, ze
garki, srebr
ne. Wiślna 8 — 
Sklep Komisowy.

13480
PORCELANĘ,

kryształy sprze
dam. Arjańska 5 
m. 2, godz. 2—6.

13478

PIANINCf
pierwszorzędne 
kasą ogniotrwałą 
małą — sprzeda 
Księgarnia, Szpi
talna 19. 13517

MATERJAŁ
na ko.-.ji-m d im 
ski. Król. Jadwi
gi 149. Dojazd 
czwórką, godz. 
9—12. 13509

ZAKOPANE.
Dom ze sklepami 
30.000. Wiado
mość- Kubiński, 
Krupówki (Hur
townia tytonio
wa Paudyńa)

F15k

GOSPOD . I
każdej niezbędny 
jest. i llynek uni
wersalny do mie
lenia cukru ua 
m: co.ią cukrową, 
maku, korzeni, 
kosz, zboża i L 
.Sósprzedaay bur
towej i detali
cznej poleca W. 
Halski, Kraków, 
Sukiennice 21-22.

72031
NAJKORZYST

NIEJ
sprzedaje kamie 
nice, wille, domy, 
parcele, maj -1.ki, 

gospodarstwa: 
„Informator", — 
Krazcw, Pijarska 
19. Duży w” hó ] ! 
Informacje bez- 
płatniet o(7z 

67 7k

KAWĘ
konserwową, na. 
miastek z cukrem 
e kostkach, w do
brym gatunli” — 
poleca Hurtow
nia Kupców Pol
skich — Kraków, 
Krupnicza U.

Ł3I16

BIBUŁKI,
tutki papieroso
we. cygarniczki 
wiśniowe poleca 
EN-A-EM, Kar. 
melieka 58.

13030

TUTKA,
p.aszcze mąskie, 
damskie, kilim, 
firanki, zegarek 
damski sprzeda 
Pospiech, Staro, 
wiślna 21. 13252

SKLEP
pralni chemicznej 
i pracownia z u- 
rz,-,l/.eu iem. do 
sprzedania — na 
daje się także 
na inny interes. 
Wiadomość: Koś
ciuszki 21, mie
szkanie 5. 13125

PARCELĘ
150-met.rową, n- 
zbrojoną, koło 
Parku Krakow
skiego 65.000 
sprzeda „Piast", 
Wiślna 4, parter.

1331E

PATl-FOl*
waliżkówy, 2- prę 
żynowy.-bzw a jear. 
carski, płyty ' — 
sprzenąm: Dwer- 
n-ćkiego 7, m. 9.

13243
SPRZEDAM

kredens kuehen- 
tó, szafą -ośzklo 
ną, biurko, dwie 
narzuty pluszo
we. zarzntk- ,nę- 
5li L śrełinis wiel
kość, kostjuln ji 
c-ny. Wiadomość: 
Kraków, Grani
czna 15, m. 4 — 
przez Lea. 13447

MA.ZYNĘ
do szycia piękną 
okazyjnie sprze
da: Starowiślna
14, m. 2. 13211

PATEFON
walizowy sprze
dam: Mikołajska 
6, I piątro (4).

12919

KANAPA
do. sprzedania. — 
Wiadomość: Wro 
cławska 42, m. 8.

13446

SPRZEDAM
jasny, wiosenny 
płaszcz damski. 
Felicjanek 5/10.

13445

matrymonialne

WDOWIEC
lat 43, mistrz ko
miniarski, ożeni 
się z panną lub 
wdową do lat 35, 
inteligentną, go
spodarną, dobre
go charakteru, lu
biącą dzieci, 1 at 
7 i 13, które po
trzebują dobrej 
opieki i wycho
wania. Zgłosze
nia z fotograf ją: 
Szkarłat, Bochnia 

12869

KTÓRY
ze szlachetnych 
Panów zaopieko. 
wałby się nie
szczęśliwą wdo
wą z synem. — 
Młoda, przystoj
na. Zgłoszenia: 
Tarnów, Goniec 
Krakowski, „Nr. 
349“ . S20k

L o k a l e

noclegi
wolne — infor
macje: Sławków, 
ska 4/4. 12895

LOKAL
na biuro — lub 
przemys ł, około
120 m5 przy ul. 
Sławkowskiej 6. 
Dozorca 13—14.

12659

POK6J,
kuchnia konif >r- 
Ścwe, db wynsją- 
-•ia od 1 m ija  
1.940: Czerwony
Prądnik, Worońi. 
cza 13. 13403

SZOPY
do różnych ce
lów; ul. Kościu
szki 38, — do wy
najęcia. 13409

OKAZJA!
Największe piw
nice (ćDwnej wy
twórni szampana) 
z widą — Podwa
le 7 -  wynajmą 
Administ-arc-r.

13392

2 POKOI
słunecznych, u- 
meblowanych, - , 
z wygodami, szu
ka i iobry płatnik. 
Goniec Krakow
ski, Kraków, „Nr 
13427“ . 13427.

POSTUKUJĘ
pokoju z kuchnią, 
pełnym komfoi 
tern, w okolicy 
Prądnika Uzerwo 
negc lub Osiedla 
Ofic. Czynsz za 
pewniony. Zgło. 
szenia: Goniec
Krak., Kraków, 
-Nr, 13423“ .

13423

DOBRZE
umeblowanego 

pokoju, _ okolica 
śródmieścia, — 
poszukuje od za
raz spokojna i 
wypłceaina pani. 
Zgłoszenia: Go
n-iec Krakowski, 
Kraków, „Nr.
13481“ . 13481

SZUKAM
pokoju riieume- 
blowanego przy 
rodzinie — tylko 
parter, — osobne 
nęjśeie, .śródmie
ście najchętniej1 
okolica PctOćk) e- 
go. Wiadomoś: 
Koncesjonowany 
Chrześcijański 

Sklep Komisowy 
św (fomasza 50.

13500

DWÓCH
pokoi kuchnią u- 
meblowanycb lnb 
nie poszukuje in. 
żynier. Kremero- 
wska 3/5. 13514

PANi ENKA
na stanowisku 

poszukuje przy
zwoitego, wygo-i 
o ego pokoiku. 
Kraków, — tel. 
1-55-50. 13510

BEZDZIETNE
małżeństwo po 
szukuje pokoju 
7, piecem kuchen 
nym. —  Agencja 
Sienna 12. —
„Czynsz zgór;, “ .

134.18

OD
1 maja. do ,wyna- 
jącia pokój nmc- 
blowan'". Kra
ków, Józefitów7, 
m. 5. 1346C

WŁAoCICiE*.
al.ryki poszustl. 
■ trzeen dużych 

peroi z kneenią 
scinfortowyet. - - 
najebątńiej na 
Cs-kdlu Oficer- 
aS ,t m. Zgłoszmiii 
Goniec Krakow
ski. Kraków, „Nr 
13405“ . 131:5

NOCLEGI
śródmieście. As
nyka 5, drugie 
piętro. Kowalska 

13210

■ nauka 
wychowanie

MARCZEW
SKIEGO

akademicki kurs 
niemiecko-pol

skiej stenografji- 
(języka) maszy- 
nopisma: Eyoek
9. 12904

SĄD GRuDZKl
w Wiełiczce, iln. 
16 kwietnia 1940. 
Nc, 518/40. Na 
wniosek Rozalii 
Singer zarządza 
się postępowanie 
celem umoczenia 
książeczki wkład, 
kowej Komun ał- 
nej Kasj Oszczę
dności powiatu 
krakowskiego w 
Wieliczce Nr. 
3619, wystawio
nej na nazwisko 
RozaŁiii Singer, 
opiewającej na 
kwotę 1.189.92 zł 
i wzywa .się po
siadaczy powyż
szej książeczki, 
aby do 6 miesię
cy od daty ogło
szenia tego we
zwania zgłosili 
swe prawa, gdyż 
w przeciwnym 
razie Sąd uzna 
po bezskutecz
nym upływie te
go czasokresu 
wymienioną ksią
żeczkę za urno. 
rzoną.

1350S

KURSY
WIECZORNE

niemieckiego, an
gielskiego, rosyj
skiego rozpoczy
na pedagog. Za
pisy codziennie: 
Szczepańska 7/9, 

13341

MASZYNO-
PISMA

uczę indywidual
nie. Sławkowska 
30/6. 13512

- R ó ż n e

rriZEWOZY
towarów aulami 
ciężarowemi — 
każdy ten aż: Za
menhofa 5, mie
szkanie 5. 13393

SĄD
Okręgowy w Kra
kowie Wydział I. 
T. 29/39. 2 sierp
nia 1939. Zarzą
dzenie postępowa 
nia celem uzna
nia za zmarłego. 
Jan Kościółek, 
syn Michała i 
Marjanuy, uro
dzony w Surów
kach, dnia 15-go 
sierpnia 1894; żoł 
nierz 1 p. p. b. 
armji austriac
kiej, w ozasie 
wojny światowej 
w roku 1916, jsa? 
ginął na frójcie 
rosyjskim. Gdy 
zatem można przy 
jąć, że _ istnieją 
warunki ustawo 
wego domniema, 
nia śmierci, ża 
rządza się, na 
wniosek orzeknie, 
tego Kościółka, 
postępowanie ce
lem uznania wy
mienionej osoby 
za zmarłą, zara
zem ogłasza się 
wezwanie, ażebs 
ndzielono wiado 
mości ó aaginio. 
nym sądowa. —  
Jana Kościółka 
wzywa się, aby 
stawił się przed 
podpisanym ,są- 
tłem lub w inny 
sposób dał znać 
o sobie. — Po 19 
października 1940 
sąd na ponowny 
wniosek Wincent 
ostatecznie o ,n- 
znaiiiu za zmai* 
łegó. 13418

SPÓLNIKA
fachowca, z wkła 
dem conajrąniej 
5000 zł. dó uru
chomienia młyna 
gospodarczego 
Kaczorowska, 
Bieńczyce (obok 
stacji kolejowej)?

13413

NR 1254G
wynik negatyw^ 
ny. Proszę o a- 
dres. Goniec Kra 
kowski, Kraków 
,Nr. 13443“ .

13443

t y c h m a n s k i
Romuald, pluton 
nowy 20 pułku 
piechoty, rodzina' 
Kraków, Rynek 
Kelparśki 7, o 
łaskawe wiado
mości prosi.

13439

UNIEWAŻNIAM
zagubienie dowo. 
du osobistego na 
nazwisko Chru- 
zek Emilia Ire
na, wystawione, 
go w Tarnowie.

819k

POSZUKUJĘ
spólnika ze
współpracą do
tentownego prze
mysłu, potrzóba 
20.000. — Goniec 
Krakowski, Kra. 
ków; „Nr. 13485“ .

13485

Wydawnictwo , Goniec Krakowski" Kraków, Wielopole 1. — telefony: 1S0-E0, 1SC-E1, 150-E2.

OSTRZENIE
nożykói” d? gole
nia — l n er. — 
przyjmuje skle^ 
Si DobisJówua — 
Di--ta 29. 13)34

WŁASCICIF e
skiepów wnoś ń 
podania niemlcc 
kie o, otwarcie 
w biurze, Sienna 
7, II p., gdzie też 
inne podania.

13384

PŁACĘ
natychmiast wy
nagrodzenie ad
ministratorom do. 
mów, osobom pry-, 
watnym, każde
mu, kto zawi.nl -- 
mi mnie, klon 
realności są za- 
i;i do sprzeda 
nia! Che; kupie! 
Zgłoszenia: ulica 
Fi jar ska. 19, pier
wsze piątro — 
biuro. 6 79 k

SAO
OKRĘGOWY,

Wydział I Nowy 
Sącz, dnia 18/tV 
1940, Nr. Spidz. 
236. Zarządza się 
wpisanie w reje
strze spółdzielni 
przy firmie Dom 
Ludowy im. Wł. 
Keymonta spół
dzielnia z odpow. 
udział, w Kasin
ce Małej, że na 
posiedzenił- Bady 
Nadzorczej, _ od- 
hytym u dnin 18 
lutego 1940, wy
brano now, ; za_ 
rząii spółdzielni 
w osobach Fran
ciszka Płoskonki 
Michała Piekar; 
czyka i Marcina 
Nawary. 821k

KOMORNIK
Sądu Grodzkiego 
w Nowym Sąezu, 
rewiru I, Sy gn. 
I. Km. 95/40. — 
Obwieszczenie j 
licytacjT rucho
mości. Komor
nik Sądu Grodz
kiego w Nowym 
Sączu rewiru Igo 
Kazimierz Porzy- 
cki; mający kan
celarią w Nowym 
SącŁU: u) Jagiel
lońska Nr. 47 na 
podstawie artyk. 
60? k. p. c. po
daje do publicz- 
n e j wiadomości, 
że ania 9 inaja 
1940 o godz. 9 
w Nowj-m Sączu, 
ul. Jagielloński, 
n  50 .odbędzie 
się 1-Sł-i lieytą- 
cja ruchomości, 
należących ao 
Storna Leona, 
składających się 
z 1. fortepianu 
.,Ehrbar“ krótki, 
krzyżowy, płyt® 
metalowa, klawi
sz© z kości sło
niowej, 71/4 ok
taw; ©szacowa
nych na łączną 
sumą zł. 4.500. 
Huehoinośei mo. 
żna oglądać w 
dniu licytacji w 
miejscu i ezasie 
tiyżej ozntezo- 
nym. — Dnia 22 
kwiethia 1940 r. 
Komornik. 818k

OBEJMĘ
przedstawiciel 

•two firmy,, o ca z 
irzyjmuję zls-.e- 
-ia  handlowe na 
Kraków i inne 
miasta: P-ei-ny
Frażmowskieg-i 

13, m. 2, ód 10 
d< 12 i od 16 co 
! ! 130?

50,00 1
złotych ulokują 
v pi-zeasiąbior- 

stwie na prawach 
spólnika, lub na
będą już ezynne 
przedsiębiorstwo. 
Zgłoszenia: Go
niec Krak, Kra
ków „Nr. Is*ó8"

KT6RY PRZY- 
KRAWACZ

t.ynczy lekkiego 
Itroju damskie, 
go" — Oferty! 
Goniec Krakow
ski, Kraków, „Nr 
134,?“ . 15479

MEDJUM
udzieli v iadomo 
ści o zagińiónj cli, 
poradzi w cier
pieniach ducho
wych i cii Hsnyca, 
przepowie przy
szłość: Kraków.
Konernika 10, m, 
10, w podwórzu, 
Marta. 133o7

„SZYK-III
zdobędziesz, gdy 
dasz szyć pi aeo- 
Wnl kraTTiecfciej 
PodolecLiego. Zy-
blikiewTcza 5 —
kośtjuuiy. płasz
cze, ubrania. — 
Uwaga! Fach iwo, 
niedi igo, solid, 
nie — zaufaj, nie 
zaw.iedzi«ez idą. 
Dla uehodżeów 
ceny zniżone.

Ic370
UNI EWAi N./lM
dowód osobisty 
r a nazwisko Ma- 
rja Cborńikowska 

13421

UNIEWA2NI a M
zgubione doku
menty galarowe 
Nr. 10403, 10599, 
Franciszek Piwo
warczyk, Gro- 
miec 111, powiat 
Ch,zanów.

13463

SAD GRODZKI
w Krakowie, — 
unia 23 kwietn-ą, 
lc40 r., syg, I. 
2. Nc. 709/40. — 
Na wniosek |'r. 
Śtanisla-a Pigo
nia zarządza sie 
postępowanie c_- 
Iem nmorzeoia 
książeczki wkład
kowej Komunal
nej Kasy Oszczę
dności Powiatu 
KrakowsLiega Nr 
6920-A, opiew ają 
<-ej na kw 6 ę 
10.000 zł., ńa na
zwisko Dr. Śtini- 
sła a : Pigop, -  j  
wzywa się posła, 
daczy tej książe
czki, aby zgłisili 
swe prawa do 6 
miesięcy od dat," 
ogłoszenia tego 
uczwauia. F ra
zie przbciwnym 
uznałby Sąd po 
besknteezńym u- 
pływie tego Ozai- 
okresu wymiinio- 
na książeczką . za 
umorzoną. 1539?

SŁYNWY
mistrz Tajemnej 
Wiedzy, Psyęho- 
grafolog - Astro
log — wyjaśnią 
przeszłość, przy- 
szłość — kradzie
że, choroby, zdo
bycie miłości — 
wykonuje indy* 
dualne horoskO- 
pyi! Przyjmuje: 
Kraków, Szewska 
7/8. . 12837

, PK/YJMĘ
przedstawiciel 

stwo firmy. Za- 
młwiam wszeliu© 
transakcje ban 
dlowe w miejscu 
i na wyjazd. — 
Wiadomość Dóin 
Komisowy, Kra- 
lów  hyney <}< 
32 r nrtg] p J J -  
„Dyskrecja"

12995

JAL.IOWIDZ
PSYCHOGRA-.

F. LOU
Womiucb prze 
powiada p-zy- 
szłość, opracowu
je nieomylne ho
roskopy życio
we — przyjęcia 
codzienni©: Krb- 
kow, ulica Stra- 
szeyskiego 25, — 
m. 12, oficyna.

12902

S7CZJRY
giną radym luib 
po użyciu Pasta 
Phosphorata Mb- 
tuli -  do naby
ci f_ w© v. j* j Y - 
kie,, aj tekbcb i 
droguerjach.

578k

LEKARZ.
91 ..JWŶ TA

Stankieyłiez, Pie- 
rackiego (Studen. 
C a ' 25/4, 10—1, 
3—7. 13222

CHORGB-*
weneryczne, skór
ne, żylaki btzo- 
peracyjnie, wady 
kosm styćiue . le
czy Dr Zbigmąw 
1 ukuisk' obec
nie Kraków. Sie- 
.niraótkiego 3 — 
obok Domo Zd-u- 
vria 12450

PIANINO
wypożyezą lub ku
pią: Mikołajssa
6, ■ piątro (4).

1 2930

PATEFON
walizowy wypo
życzę lub kupią: 
Mikołajrka 6, L 
piątro (4)); 129J1

REUMATYZM.
NERWOBÓLE,

postrzały leczy 
jedyni? Sapomen. 
thol Matuli, — 
niezbędny rów., 
nież > r ,y gryp’ ». 
Do nabye a we 
wszystkich apte- 
k»cn 575;:

AUTO
ciężarowe ns tr- 
ry do wynajęcia. 
Terlecki, Flóriań- 
śka 55 tei. 180-25 

12*01


